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Ner 1,129 V. 
Do Redakcyi dziennika Czas. 


Na podstawie $ 20 ustawy drukowej wzywa się 
kcyę „Czasu“, ażeby załączony obok artykuł 
z Warszawy w najbliższym numerze swego dziėn- 
nika umieściła. 
Kraków dnia 23go września 1861. 
Z c. k. Dyrekcyi Policyi. , 


RG sierpnia 


Warszawa 5 wrzęśnia 1861. 


W numerze swoim z dnia 7go września r. b. 
„Czas“ zamieszcza artykuł korespondenta utrzymu- 
Jącego, że posiada pewne wiadomości o liczbie o- 
sób zabitych i ranionych w starcia wileńskiem. 
gł wspomniany podaje liczbę zabitych na 
Da eg lub zaraz z ran umarłych na 23, zaś cięż- 

ub lekko rannych liczy 100, i przy tej sposo- 
4: 41 Zarzuca fałsz relacyi oberpolicwajsra wileń- 

1680, również jek i sprostowaviu urzędowemu 
Przez Bazety warszawskie ogłos.onemu, twierdząc 
Przytem, żę wiele z osób w Wilaie zabitych, w War 
sząwię osobiście jest znanych, że wymieniają ich 
kro gazwisku, że tamże są nawet rodziny, których 
ni wnych w Wilnie pomordowano. Tem zapewnie- 

Om wyż wspomnionego artykułu „Czasu“ i poda- 
DYM O wypadkach w Wilnie szczegółom, któremi 
Je popiera, zaprzeczają najzupełniej świadectwa 
Wiary najgodniejszych mieszkańców Wilna należą- 
Cych tak do polskiej jak rosyjskiej ladności tego 
miasta, a korespondent przeciwnie utrzymujący 
znalaziby niepodobieństwo stwierdzenia choć je: 
dnego wypadku śmierci. Nazwiska bowiem, które 
WR być cytowane w Warszawie, wymyślone zo- 
pa Przez burzycieli w celu łatwym do wytłuma 
„e ma. Władza w Warszawie znająca istotę rze- 
Em Jeśli w dniu 2m września postanowiła zażą- 

drogą telegraficzvą bliższych objaśnień z Wil- 
ko dla tego, że w dniu tym we wszy 
ścicłach Warszawy odprawiały się żało- 
zonal twa za spokój duszy osób woale nie 
pet ge Z tego świata, i że w obec takiego zgor- 

la w domu Bożym chciała dokładniejszemi je- 
szczę wiadomościami objsśnić duchowieństwo w błąd 
wprowadzone. 

P odobnież i korespondencya zgubernii Augustow- 
Klej umieszczona w numerze „ u“ z dnia 8go 

ia usiłuje rzucić nienawistne światło na środ- 

ki, które władza w Suwałkach uznała za stósowne 
przedsięwziąść dla zapewnienia spokojności publi- 
cznej, przez burzycieli mocno zakłóconej. Wszy 
stkie fakta zawarte w tej korespondencyi są prze- 
cone i przy odwołaniu się do świadectwa 
nych świadków nie zasługują na poszczegó- 
we Sprostowanie. Dla p perae poj jak są 

ne te podania, dość przytoczyć tylko u- 
stue oświadczenie o zwaiaar jeperała zaprze- 

0 jak najkategoryczniej słowom jemu przez 
korespondenta „Czasu“ przypisanym, a których 
Jenerał Rudanowski do asesora Wierzchlejskie 
80 nie powiedział i nigdy powiedzieć nie mógł. 


Kraków 23 września. 
Artykuł 20 ustawy drukowój z 27 maja 
1852 brzmi: 
Każde urzędowe sprostowanie wiadomości przez 
ismo czasowe podanych, umieszczone być winno 
opłaty w najbliższym numerze lub zeszycia po 
otrzymaniu takowego. 
ne sprostowania faktów w podobny również 
sposób przyjęte być muszą, o tyle tylko bezpłatnie, 
9 ile obszerność odpowiedzi nie przenosi dwura- 
ogó „obszerności artykułu do którego się odpowiedź 
ROBI. 


„Jeżeli takie zachodzi zdarzenie wtedy za liczbę 
Wierszy zbyteczną przypada zwykła opłata pobie- 

od umieszczeń. 

W razie odmowy przyjęcie ma być nakazane 
przez prokuratora rządowego. ŻW 

„Prócz tego pismo peryodyczne przyjmujące do- 
Diesienia (inseraty), może być zniewolone nawet 
W razie, nieistnienia umówionych zobowiązań, do 

eszczenia w najbliższym numerze na żądanie 
władzy bespieczeństwa urzędowych obwieszczeń za 
zwykłem wynagrodzeniem insercyi. 
adza policyjna zawezwała nas na mo- 
cy tego artykułu do zamieszczenia artykułu 
ż Warszawy, czemu zadosyć czyniąc, poda- 
liśmy go na czele dzisiejszego numeru. 

Po raz drugi takowe artykuły z Warsza- 
wy za pośrednictwem tutejszćj władzy po- 
licyjnćj przesłane znajdują się w naszych 

olumnach. 

Pozwolone nam być winno kilka słów 
w tćj mierze powiedzieć. 
Pierwszy ustęp artykułu 20 ustawy 0d- 
nosi się do urzędowych sprostowań. Czy Za 
takie uważany być może artykuł z Warsza- 
WJ, który pod datą 26 sierpnia (5 wrze- 
nia) prostuje wiadomości podane w piśmie 
naszćm z 7go września, a zatóćm o dwa dni 
wcześnićj aniżeli były przez nas umieszczone ? 
ry za całe kryteryum stawia proste za- 

Przeczenie, a przez nikogo nie jest podpisa- 
hy, tak, że wcale niewiadomo, kto wiado- 
myść prostuje? Przyzna każdy, że to nie 

forma używana i przyjęta w aktach u- 

ko wych, ani też władza policyjna kra- 
wską za takowy go jak widać nie podaje. 
Mże więc jest ów artykuł z Warsza- 


w ? . . 
gm 0 pytanie nie umiemy odpowiedzieć. 
ustęp, się nie mylimy, w pierwszym 
niach rzy - 20 ustawy mowa jest © sprostowa- 
rządy z An krajowego a nie obcego. Obce 
wych Wykły w swoich dziennikach rządo- 


prostować. Monitor nie posyła nigdy do Ost- 
Deutsche-Post sprostowania jakie czynić zamie- 
rza, ani też Gazeta Wiedeńska nie udaje się do 
Constitutionnela , jeżeli prostuje wiadomość któ- 
rą on o Austryi mylnie podał. Nie możemy 
więc pojąć , jakim sposobem artykuł jak po- 
wyższy, jeżeli ma rządowe pochodzenie, nie 
znajduje się w dziennikach warszawskich, a 
zwłaszcza w Gazecie Rządowej, gdzie jedynie 
byłoby miejsce dla niego stósowne, ale prze- 
syłanym bywa do Czasu. Przecież rząd rosyjski 
nie może sądzić, że tym sposobem zrobi 
z Czasu Monitora rządu rosyjskiego w Kró- 
lestwie Polskićm. | 

Radzibyśmy być w téj mierze objaśnieni, 
bo gdyby nie ta okoliczność, iż artykuł 
z Warszawy przysłany nam jest przez wła- 
dzę policyjną krajową, tobyśmy go po pro- 
stu odnieśli do ustępu drugiego art, 20 ustawy 
drukowćj, a wtedy czekalibyśmy dopóki na 
mocy ustępu czwartego przyjęcie go nie zo- 
stałoby nam nakazane przez prokuratora rzą- 
dowego. Toby była prawna droga dla tego 
artykułu i jemu podobnych, gdyby konie- 
cznie w Czasie umieszczonemi być miały. 


Gdyby nie obecne położenie chwilowe 
niektórych wielkich państw europejskich, 
niema wątpliwości, że sprawa czarnogórska 
wielkąby w ogólnćj polityce odgrywała ro- 
lẹ. Turcya w okólniku oświadcza, że posta- 
nowiła prowadzić wojnę z Czarnogórą w o- 
bronie i dla bezpieczeństwa poddanych swych 
chrześciańskich. Europa nie przywykła upa: 
trywać w rządzie tureckim rękojmi dla chrze- 
ścian, a krainy sąsiednie Czarnogóry jako 
to Hercegowina, uważają zawsze Czarno- 
górców za naturalnych obrońców przeciw 
samowolności paszów tureckich. Niepodle- 
głość Czarnogóry zawsze była solą w oku 
Porcie, i ta nigdy pod nie uznała jéj 
stanowczo, tak jak znów =©zarnogórcy ni- 
gdy nie wyrzekli się prawa do brzegów 
morskich, które im są zresztą niezbędnie 
potrzebne, tak iż posiadanie ich jest im pra- 
wie kwestyą życia. Mieszkańcy Hercegowi- 
ny szukali zawsze pomocy w Czarnogórze, 
a Qzarnogórcy nigdy jéj prawie nieodma- 
wiali, stąd zajście z Turcyą nader się ła- 
two tłómaczy, ale nie łatwo wytłómaczyć 
sobie, jak Europa w podobnćj wojnie może 
widzieć w Turcyi opiekunkę chrżeścian. 
Nie widziała w nićj też w r. 1852, bo mi- 
sya hr. Leiningena rozpoczęła niezawodnie 
sprawę wschodnią, którą zawiesił późnićj 
traktat paryzki z r. 1856. Tak i dziś, woj- 
na wydana przez Turków Czarnogórcom 
mogłaby otworzyć na nowo kwestyę wscho- 
dnią , i podnieść sprawę chrześcian na Wscho- 
dzie, gdyby Rosya była w możności wzię- 
cia udziału w tój sprawie. Bez Rosyi niema 
kwestyi wschodnićj, a jeżeli się nie mylimy, 
Rosya dziś nie jest w stanie mięszać się 
w jakąkolwiek zewnętrzną sprawę, mając 
zbyt wiele wewnątrz do czynienia. Jeżeli 
kto mógł wątpić o osłabieniu Rosyi, to 
przekonać się musi o niem wobec sprawy 
czarnogórskićj, która zawsze w Rosyi miała 
silną protektorkę. Sprawa węgierska i za- 
wikłanie w jakiem pozostają kraje sławiań- 
skie Austryi pod względem ich polityczne- 
go w monarchii stanowiska, powodują za- 
pewne Austryę do oświadczenia się za neu- 
tralnością w tój wojnie, i ograniczenia się 
na strzeżeniu granie. Wprawdzie według 
traktatu paryzkiego, interwencya mogłaby 
tu wypadać tylko wspólna wszystkich mo- 
carstw które podpisały ów traktat, ale nie- 
mnićj wpływ Rosyi i Austryi byłby prze- 
ważny w téj mierze, Dotąd niewiadomo je- 
szcze, jak sobie Europa postąpi w téj spra- 
wie, ale zdaje się że bądź co bądź nie jest 
to chwila, w którejoy kwestya wschodnia 
przez gabinety podjętą być miała. Wypadki 
wszakże wbrew woli ludzkićj nałożyć ją 
mogą — co jednak nie należy do rozumo- 
wań ale do domysłów, a w te się nie wda- 
jemy. ž 

Sprawy włoskie przybrane w téj chwili 
w kwiaty wystawy florenckiéj, jedną mają 
tylko stronę gdzie słychać surmę wojenną, 
to jest w Neapolu. O ile piszą, słychać ją 
tam coraz mnićj i słabićj, lubo udało się 
znów awanturnikom hiszpańskim wylądować 
w Kalabryi. Rzecz zaprawdę dziwna, że te- 
mu rżąd turyński przeszkodzić = był w sta- 
nie, zwłaszcza, że o tćj wyprawie hiszpań- 
skićj dawno była mowa. Szczególny to sym- 
ptomat drugićj połowy XIX wieku. 

Jeżeli niepódobieństwo zawierania w téj 
chwili przymierzy jest udowodnionem, to 
zaprawdę chwilą ta bardzo sposobną się 
zdaje do zawierania traktatów handlowych. 


Prostować te wiadomości, które chcą|(o tydzień przynoszą dzienniki jakiś nowy 


`~ 


traktat w sferze handlu, przemysłu, lub wol- 
néj żeglugi. Zasada wolnego handlu staje się 
coraz w Europie ogólniejszą. Zapisać tu win- 
niśmy traktat między Francyą a związkiem 
celnym niemieckim, tudzież traktat zawarty 
jeszcze 22 czerwca r. b. a teraz ogłoszony 
w Monitorze, o zniesienie cła na Elbie pod 
Stade, za które Hanower otrzyma wynagro- 
dzenie 2,757,838 talarów, od państw euro- 
pejskich. Najwięcćj płacą Anglia i Hamburg, 
każde przeszło po milionie. Przypomnieć tu 
wypada że Stany Zjednoczone nie chciały 
tego cła uznać i to ich wzbranianie się przy- 
śpieszyło zniesienie cła, które już na mocy 


traktatu wiedeńskiego winno było ustać. 


Ameryka też odmówiła wynagrodzenia. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 22 września, 


* Mimo wszelkich zaprzeczeń z najrozmaitszych 
stron, zdaje się być przecież pewną rzeczą , że 
znajdujemy się wśród niezwykłego jakiegoś prze 
silenia, i to nie tylko przesilenia ministeryalnego. 
O tem ostataiem najtrudniej podobno coś pewne 
go powiedzieć, bo ci eo władzę w ręku trzymają 
i zatrzymać chcą, nie tak łatwo i prędko się do 
tego przyznają, że się chwieją, lub zresztą» stojąc 
wyżej ponad innych, tem łatwiej łudzić się mogą; 
ci zaś, co się o władzę ubiegają lub którym z po- 
trzeby ogólnej władza sama się uśmiecha, nie ła- 
two się zdradzą i odsłonią. Słowem, dzieje się 
ceś za kulisami. Zə na scenie widzimy tylko te 
i owe osoby, więc domyślamy się, że i po za sce- 
ną są One także czynne. ; 

I tak między ianymi, na scenie przeciwnikiem 
teraźalejszego ministerstwa jest hr. Clam-Martinic, 
a że już był kandydatem ministeryalnym, z dra- 
giej zaś etroiy więcej lgnie do systemu przeci 
wnego teraźaiejszemu ministerstwu 1 zarazem od- 
powiedniejszego wymaganiom węgierskim, przeto 
nie naturalniejszeg», jak w nowej kombinacyi mi- 
nisteryalnej stawiać hr. Clama, jak to jaż nieraz 
bywało. Wraz z nim występują inni kandydaci, 
którzy w podobnym kierunku, jak on, odznaczyli 
się juź w Izbie. Do tych liczą przed wszystkimł 
hr. Beleredi, który w każdym razie mniej wybitną 
rolę odgrywa, niż hr. Ciam. 

Więcej w nim znać nawyknień biór.kratycznych, 
niż whr. Clam. Jako mówca liczy się niezawodnie 
do nzjlepszych, najgruntowniejszych i najlogicz 
niejszych w Izbie. Co do hr. Clams, to dziś mu 
jaż i przeciwnicy w Izbie. przyznają, że rozumi 
swoje stanowisko parlamentarae i umie z niego 
korzystać w sposób znakomity, chociaż niektóre 
dzienniki tutejsze chciałyby w niego wmówić, że 
jest najzajadlejszym przeciwnikiem wszelkiego par- 
lamentaryzmu i w ogóle życia konstytucyjnego. 

Pomijając inne wskazówki objaśniające system 
polityczny hr. Clama, tradno jednak przypuścić, 
żeby człowiek lekceważący sobie konstytucyona- 
lizm lub pogardzający nim, mógł z takiem zaję- 
ciem i przekonaniem oddać się pracom, walkom i 
zabiegom parlamentarnym. Cokolwiekbądź, przeci- 
wnicy nawet przyznają hr. Clamowì obok zdolno- 
ści parlamentarnej i odwagę cywilną, co rzeczą 
jest niemałą w obec tak zaciętych przeciw niemu 
i jego dziennikowi Vaterland przeciwników, któ- 
rzy w środkach nie przebierają. 

Jeżeli o tem wszystkiem piszę, to nie w obro- 
nie bądź osób, bądź rzeczy, bo pod niejednym 
względem możnaby się z hr. Clam nie zgadzać, ja 
ap. co do ostatnich rozpraw adresowych po roz- 
wiązaniu sejmu węgierskiego, ale nie należy po- 
minąć jego i jego stronnictwa, kiedy się mówi o 
domniemacych zmianach gabinetowych i o kom- 
binacyi ministeryalnej, w której głównie hr. Clam 
występuje, trzymając ze stronnietwem narodowo- 
federacyjnem czeskiem. Jak daleko to przymierze 
sięga, to inne pytanie. ; 

Chociażby się te wszystkie pogłoski znowu nie 
sprawdziły, to nie są wcale bezzasadnemi, bo wła- 
śnie że się tak często ponawiają, przemawia lęg 
pewnem ich uzasadnieniem. Ciągną one sę jakby 
nić jaka przez cały okres ministerstwa p. Schmer- 
linga, mianowicie od chwili ogłoszenia ustaw luto 
wych, tak niezgodnych z duchem dyplomu paż- 
dziernikowego, do którego powstania cokolwiek- 
bądź przyczynił się pośrednio i br. Clam jako je- 
den z przywódzeów większości zeszłorocznej zwię- 
kszonej Rady państwa. Jak tylko pojawiają się 
jakieś trudności i daje się czuć potrzeba nawrotu 
ku dyplomowi, tak natychmiast obiegają pogłoski 
o hr. Clam i jego rzeczywistych czy domniema- 
nych albo i chwilowych sprzymierzeńcach węgier- 
skich, do których, jak wiadomo, liczył się były 
minister hr. Szecsen. 

W ministerstwie zaś dzisiejszem hr. Clam nie 
ma stronników i musiałby ich szukać po za mini- 
sterstwem. Tem stosowniejsza teras chwila takiego 
działania, że jak wiadomo, i kwestya węgierska 
zdaje się być teraz przeważnie przedmiotem podo- 
bnych układów i usiłowań pozaarzędowych czy 
półarzędowych, o czem świadczy między innemi 
wiadoma podróż prymasa węgierskiego do Wie 
dnia. Na domiar tego słychać zrów teraz więcej 
o hr. Emilu Desewffym, który uważanym jest za 
głównego autora dyplomu październikowego. 

Chwila więc prawie podobna, jak przed samem 
ogłoszeniem dyplomu październikowego — mimo mi- 
nisterstwa p. Schmerlinga, ustaw lutowych i Rady 
państwa. Bo i w rzeczy samej p/tanie, czy mini- 
sterstwo p. Schmerlinga, nstawy lutowe i Rada 
palistwa posunęły dalej rozwiązanie kwestyi wę- 
gierskiej, tej najważniejszej kwestyi państwa au- 
stryackiego, jak ona się przedstawiała w dnia o- 
głoszenia dyplomu październikowego ? 

Dziś rzeczy tak stoją, że spravy węgierskie mi- 
mo zwycięstw p. Schmerlinga i większości centra- 
listycznej w Izbie niższej, mimo rozwiązania sej- 


mu węgierskiego i ustąpienia tak bar. Vaya jak 
i bar. Kemenego, gorzej jeszcze powikłane, niż 
były kiedykolwiek. Dobrze to czuł p. Schmerling, 
kiedy w swojej mowie podczas rozpraw adreso- 
wych prosił o rady i projekta, aby raz dojść do 
końca. Kto jednak czynami takiej bezwaględno- 
ści dowodzi, jak teraźniejsze ministerstwo, ten nie 
może na to liczyć, aby wezwanie „do rad i pro- 
jektów znalazło należyty odgłos i ufaość. Czy 
się ministerstwo w taki sposób kogo radziło, po 
stanowiwszy przeprowadzić rozwiązanie sejmu wę- 
gierskiego? (Cóż więc dziwnego, że teraz widzi 
się ministerstwo niejako osamotnionem, niejako 
opuszczonem przez opinię publiczną? Co więc 
czytacie po dziennvikach, mianowicie nie wiedeń 
skich, o pewnem rozstrojeniu, zwątpienia i niepo 
radności minieterstwa, wszystko to jest bardzo po- 
dobnem do prawdy, bo uzasadnionem w rzeczy- 
wistych stosunkach, okolicznościach i wskazów- 
kach. Dzienniki tutejsze przyzwyczajone do ro- 
bienia bonne mine au mawvais jeu, przyzwyczajone 
do tego podobno od lat 10, nie wiele lub nie o 
tem nie wspominają, niektóre z nich czują się 
nawet wyższemi ponad podobne baśnie, jak je 
nazywają, któreby miały zachwiać ufaość w trwa- 
łość i powodzenie teraźniejszego ministerstwa. Od 
pewnego czasu przyjęły one po większej części 
nową taktykę względem pewnych objawów ducha 
publicznego, taktykę ignorowania. Los ten ma 
spotkać podobno między innemi zajmującą publi- 
kacyę p. n. Studien ueber Oesterreich von einem 
preussischen Conservativen — Berlin 1861 i osta- 
tnią broszurę Schuselki p. n. Oesterreich und Un- 
garn, która zasługuje na wielką uwagę, a o któ- 
rej później może więcej wspomnę. Centraliści 
zżymają się i uważają Schuselkę niemal za prze- 
niewiercę. W ogóle stronnictwo tak zwane fede- 
racyjne niemieckie najbardziej im solą w okuži 
chcieliby je nawet zupelnie zdyskredytować w o- 
czach federalistów z innych narodów. Nazywają ich 
niebieskimi federalistami w odróżnieniu od czerwo- 
nych, a na wzór francuskich czerwonych i nie- 
bieskich republikanów. I pytam się, na co się 
może przydać dziennikarska taktyka ignorowania 
w obec takich objawów dacha publicznego, które 
mimo dzienników i bez dzieoników takie zuaj- 
dują rozpowszechnienie i uznanie? Kto na tem o- 
statecznie straci? 

Obok tego wszystkiego równocześnie słychać o 
jakichś zabiegach i usiłowaniach rozmaitych stron- 
nietw Rady państwa, aby powoli porozumie- 
wać się z Węgrami na drodze więcej prywatnej, 
do czego głównie posłowie polscy mają być we- 
zwani jako pośrednicy najstósowniejsi. A więc 
wychodzi mniej więcej na to, o czem jeszcze 
w maju czy w czerwcu, jeżeli się nie mylę, w kil- 
ku listach z Wiednia do was pisano. 

Nakoniec Chorwaci, których sejmu nie rozwią- 
zano jeszcze, także nie zasypiają sprawy i krząta 
ją się, jak mogą, aby jakieś porozumienie doszło 
do skutku, naprzód pomiędzy nimi a Węgrami a 
potem z monarchią. I tu otwiera się pole dla dzia- 
łaluości posłów polskich, czego sobie podobno 
wszygcy Słowianie, nie tylko Chorwaci sami, 
życzą, mianowicie Słowianie krajów węgier- 
skie”. 

Ministerstwo radeby się może między innemi za- 
silić jakim nabytkiem członków Izby niższej. Do- 
wodem tego pogłoska o powołaniu p. Hasnera do 
ministerstwa. P. Hasner liczy się do ludzi niby po- 
środku stojących, wiecznie pośredniczących, a po- 
mimo tego jest zaciekłym doktrynerem, który mię- 
dzy innemi w ostatnich rozprawach nad ustawą 
gmianą, z powodu, że jak powiada, kwestya połą- 
czenia i rozłączenia własności większej jest kwe- 


k|styą ogólną w całem państwie, chce takową pod- 


dać pod bezwzględne rozstrzygnienie Rady pań- 
stwa, jako ogólnej reprezentacyi państwa. Kto więc 
wedle pewnej kategoryi formalno-lvgicznej, wedle 
pewnej tylko strony lub cechy jakiejś kwestyi 
chce stanowić o istocie i rozstrzygać tę kwestyę, 
ten niezawodnie nie jest powołanym do rozstrzy- 
gania kwestyj najważniejszych w radzie korony, 
zwłaszcza państwa austryackiego, gdzie się poka- 
zało, do czego abstrakcyjne a unifikacyjne formułki 
doprowadzić mogą. Czyżby więc nabytek taki był 
zasiłkiem dla ministerstwa, które potrzebuje prze- 
dewszystkiem zasiłku autonomicznego, a nie w no- 
wej formie centralizacyjnego, jak się otem szcze- 
gólaiej p. Lasser mógł przekonać, który przed kil- 
ku dniami widział się zmuszonym do obrony pro- 
jekta rządowego ustawy gminnej już nie w obec 
autonomicznej prawicy, ale głównie w obec centra- 
listycznej lewicy, i to w kierunku autonomicznym, 


bo bronił kompetencyi sejmów krajowych co do p 


ustawodawstwa w kwestyi stosunku większej wła- 
sności ? 

Czyż więc pierwszy lepszy mówca Izby daje 
rękojmie odpowiedniego ministra dla wszystkich 
krajów, i to jeszcze w takiej gałęzi, jak wydział 
sprawiedliwości, gdzie tyle trzeba zmienić i popra- 
wić, gdzie trzeba z gruntu wszystko przetworzyć? 
Czyż do tego wszystkiego wystarcza pewna glad- 
kość, łagodność, wymowa, ale przeważnie profe- 
sorska, jak u p. Hasnera? Zresztą nawet uczoność 
i prace autorskie p. Hasnera nie dają wiele rękoj- 
mi, bo znane nam są jego dzieła i zdania o nich. 
O innej praktycznej działalaości p. Hasnera nie- 
wiele słyszeliśmy dotychczas, „e; bmp 0 ta- 
kiej, której uwieńczeniem powinuaby być teka 
nisteryslna. Co do wydziału sprawiedliwości, to 
komisya Izby niższej, której wniosek odrzucenia 
a raczej odroczenia projektu rządowego organizą- 
cyi 'sądownictwa, Izba przyjęła, radzi dalej naq 
rozdziałem administracyi i sądownictwa i nad wnio- 
skiem p. Zyblikiewicza w komisyi samej postawio- 
nym, aby wziąść się już to do rewizyj, Już to do 
napisania kodeksów postępowania sądowego. Do- 
piero z ust p. Zyblikiewicza dowiaduje się komi- 
sya dokładnie o stanie sądownictwa w Galicyi. 
Lecz później o tem więcej. 

Podobno tradno, żeby większość Izby przyjęła 
ostatni wniosek Rothkircha. Większość o pi 
go podobno odrzuciła. 


a mi-|da 


Centraliści się krzątają. Rozprawy w Izbie bę- 
dą zapewne we wtorek gorące i zajmujące. 


Berlin 21 września. 

6 Całe ministerynm znajduje się obecnie w Ko- 
blene , w miejscu chwilowój rezydencyi paw 
bylego tamże meyn z łam + towarzy8 — 
następcy tronu, W. książąt badeńskiego i waj 
skiego, oraz licznćj świty wysokich cywilnych i 
wojskowych osób. Ma się tam odbyć wielka nara- 
da ministrów, którój domniemywanym celem jest 
ostatnie ułożenie i najwyższe zatwierdzenie progra- 
mu uroczystości koronacyjnćj; zarazem 
ma > m om am potwierdzenia ułożony 
magistrat berliński program uroczystości na dzi 
wjazdu N. Państwa do Ftolicy. Być może, że zjazd 
wszystkich ministrów w Koblenc nie ma ważniej- 
szego celu, zwłaszcza że uroczystość koronacyjna, 
odnowiona po tak długiem jéj zaniedbaniu, i ma- 
jąca być odtąd stałym ceremoniałem, 
wszechtronnego rozważenia i ostatecznego w ple- 
naroćj radzie gabinetowój przyjęcia. Ws zda- 
niem lepiej informowanych osób, cel dowało 
wskazany, podrzędne tylko ma znaczenie; g ównym 
powodem zebrania się w Koblene rady ministrów 
ma być podróż króla do Francyi. Prasa francuska 
nadaje podróży téj charakter polityczny, prasa pru- 
ska jedynie charakter osobisty, co tem udo 
że królowi nie będzie towarzyszył w podróży ża- 
den minister ani mąż stanu. Tego jeszcze nikt nie 
wie, ale gdyby tak było, to właśnie okoliczność 
ta dowodziłaby potrzeby poprzedniego 
się z ministrami. Żeby obadwaj monarchowie dla 
tego tylko zjechać się mieli, aby sobie nawzajem 
spojrzeć w piękne oczy i uśmiechuąć się do sie- 
bie, na to mie było potrzeba tak długiego namy- 
ślania się, nie było potrzeba tych dyplomatycznych 
tranzakcyj i poufnych korespondencyj. Błogie cza- 
8y Św. przymierza przeminęły, w których monar- 
chowie oddawali jeden drugiemu wizyty, aby so- 
bie nawzajem powinszować, w jak ślicznym kat- 
dy porządku utrzymuje poddanych swoich. Naj- 
mnićj zaś Napoleon liczy się do tych monarchów, 
stórzy takie wizyty li dla dopełnienia pewnój ze- 
wnętrznćj grzeczności przedsiębiorą. Czyli zaś wi- 

ruskim będzie tylko 


dzeuie się jego z królem p 
miało na celu potwierdzenie tego, co już 
czyli też będzie dopiero 
na to nie mą dziś 


pe ułożonem zostało, 
zawiązkiem jakichś projektów, 
|. m", to pewna, że widzenie się to 

zie stanowczem pod względem przyszłego stó- 
da i do Pre i k rag Ę 

nia wczorajszym odbyło się pierwsze 

Biedzenie Banca Lb: Berlina na aż Ean 
madzenie konserwatywnego Volksvereinu, o którym 
pisałem w przeszłym liście. Przybyło ze wszech 
stron kraju około 1200 członków z szlachty, z du- 
chowieństwa, z stanu rzemieślni i włościań- 
skiego. Miejscem posiedzeń jest wielka sala w do- 
mu zwanym „Englisches Haus“ przy Mohreustras- 


se. Sala przystrojona tylko w kolory pruskie. Pre- 
zesem obrad jest hr. Eberhard Stol a Z 


Er TW koryfeaszów stronnictwa feu- 
zlnego byli obecnymi: pp. Manteuffel II, Meding, 
Senfft-Pılsach, Blanckeoburg, Waldaw -Sioinkoca 

Gerlach, Winterfeld, Wagener. Prezydujący wzni 

po zagajeniu seen e amy które 
z grzmiącym o em j owa Wagenera, 
b. zadali Gazety Kı DEA T aaka W. 


pa OLA 
stronnictwa 


Tutejsza demokratyczna Volkszei zamieści- 
ła w ostatnich numerach z akt ne ar- 
i narodowym ruchu w Polsce. 
Pierwszęmu dała napis: „Nieszkodliwe demonstra- 
cye*, drugiemu „Egzaltacya co mate th tamtym 


je pochwalo, 6. zaniechal -stenti ma, 
om 
rzes apo wezockaym Z tylko i Nat. 


je 
cały Tuoli BAMAN 
€ 3 ca im, że 
dążą do zbawienia ojczyzny gwojój w związku 
Jest, z potęgami prze- 
; 0 ym czasie żadnego naroda 
do życia przywrócić, ani go przy niem u nie 
„Przytaczam to rozumowanie demokra- 
tycznego, najwięcój w całym kraju ro 
nego organu, nie aby na ni powiadać, botego 
£ pra. br rz nie e, lecz aby wam 
( ę religijn uczucia je w 
ekich Prusiech, e Saon oe i yborainych 
"W drugim artykale W oloeośśung tot samą myśl 
im artykule, Volkszeitung 
obszernićj jeszcze rozwija, i zapowiada Polakom, 
że jeżeli na tój drodze i w À egzal- 
tacyi pozostaną, stracą resztę W Europie; 
daje im więc radę, że tylko idąc w zgodzie z rzą 
dem rosyjskim, który mm r aga 


także tą drogą zdą- 


i zu- 
Europie. Na a 
o to odpowiedzieć, że naród polski ier od eii 


mięckiego żadnćj sympatyi nie doznawał, i żę na- 


2 


cicho, mimo szumnych zapowiadań dzienników le- 
gitymistowskich. Rady spełniły obowiązek kontroli 
i wyaurzyły nowe życzenia, ale na tem poprzesta- 
ły. W ministoryum i w prefekturach hr. Persigny 
nie używa jeszcze ustalonej opinii administratora. 
Jest on wznowicielem, ale w każdej zmianie po- 
kazuje Się jeszcze amatorem, a amatorstwo jest 
plagą wszędzie, a mianowicie w tak wyrobionej i 
uczonej administracyj jak francuzka. Raporta pre- 
fektów ustaliły zdanie o tegorocznych żniwach. Są 
one niedostateczne i trzeba kupować zboże zagra- 
nicą. Cena chleba została podniesioną. Traci na 
tem system kompensaty to jest tak zwana kasa pie- 
karaka. Kasa ta nie skończyła jeszcze likwidacyi 
ostatniego nieurodzaju. System kompensaty zdaje 
się więc niewykonalaym, ale się zapewne utrzyma, 
bo na nim zyskują klasy pracujące. Stratę syste- 
mu pokryja muuicypalaość, to jest wszyscy. 


próżnoby się i teraz o nią starał, a za daną radę 
dziękuje, z tego prostego powodu, że pochodzi od 
organu, który zanadto tkwi w doktrynach mate- 
ryalaćj wolności, aby mógł rozumieć duchową spój- 
ność narodowości polskićj z uczuciem religijnem. 
Co się zaś reszty Europy tyczy, to niech sobie nad 
tem Volkszeitung głowy nie łamie, i niech się prze- 
dewszystkiem u narodów europejskich o sympatyę 
dla Niemiec stara, bo jeżli się naokoło siebie o0- 
bejrzy, to podobno nie znajdzie żadnego, któryby 
się z nią dla nich oświadezał. ARP 
Podobnie jak organ demokratyczny berliński, pi- 
sze i kolega jego wrocławski Breslauer Zig, ile- 
kroć usta o Polsce otworzy. Mianowicie korespon- 
dent tego dziennika warszawski odznacza się te- 
go rodzaju artykułami. Tym ludziom nie tak nie 
gryzie serca, jak każdy objaw uczucia religijnego. 
Nie rozumieją już wcale żywotności tegoż. Głowy 
jeszcze tylko noszą na karku, ale piersi wyschłych 
żaden już ogień, nawet miłość ojczyzny, rozegrzać 
nie może, bo i ta tylko w głowie ma miejsce. 


Pary: 


Paryż 19 września, 
B. Czekamy na powrót Cesarstwa w.nadziei o- 
żywienia kroniki politycznćj, niemiłosiernie brakiem 
nowości otrętwiałćj. Ciekawość publiczna stagaa- 
cyą zniecierpliwiona szuka po dziennikach tyle ra- 
zy zaprzeczanych a zawsze tytułu półurzędowych 
używających, jakiój oznaki, jakieg» odgłosu, któ- 
ryby światło na pole domniemań rzucił. Ale pomi- 
mo sporu Consfitutionnela z Patrie i zupełaćj tego 
ostatniego dzieanika w kwestyi włoskićj porażki 
niepotrafię zaręczyć, czy pierwszy, to jest Constitu- 
tionnel w zupełności myśl rządową oddał. Zajmu- 
ją się tą kwestyą krajowe i zagraniczne dzienniki 
każdy na swój sposób, bo czują, że opinia publi- 
czna domaga się nakoniec załatwienia kwestyi zanad- 
to przedłażającćj się. Nie idzie już o samą kwe- 
styę Rzymu, ale o szczere i otwarte w tym porąd- 
ku rzeczy rządu francuskiego orzeczenie. Przyby- 
cie p. Persigay miało być powodem ukazania się 
artykuła Constitutionnela. Minister spraw „wewnętrz- 
nych sprzyja Włochom i nie tai się z opivią o wła- 
dzy doczesnćj Papieża. Nie jest to jednak takie załą- 
twienie, któreby kogokolwiek zaspokoiło. Jedni więc 
naglą a drudzy varzekają. W tém kole już blisko 
od roku kręci się całe zadanie uważane ze stano- 
wiska miejscowego. Przybycie króla pruskiego mo- 
żua już teraz uważać za rzecz niewątpliwą. Spo- 
tkanie nastąpi w Compiègne. Może być, że w sku- 
tek ustnych porozumień związek handlowy z Zoll- 
vereinem tak opieszale dyskutowany stanie się przy- 
najmnićj częściowo czynem dokonanym. Rząd ce- 
sarski obstaje ażəby zostały przyjęte te przynaj- 
mniéj punkta, na które się już zgodzono zostawia- 
jąc resztę późniejszym układom. Niewiadomo czy 
całość da się rozdzielić, w każdym razie dowodzi 
to wytrwałój ze strony Cesarza Napoleona dążno- 
ści zespolenia węzłami interesu pograniczaych dziel- 
nie. Traktat z włoskim państwem bliski jest pod- 
pisu. Już dzienniki uprzedzając donoszą główniej- 
sze stypulacye, które przyszłość zupełaćj wolności 
handlowćj mają zawsze na celu. Jeżeli Opatrzność 
dozwoli Napoleonowi III cokolwiek przydłuższego 
panowania, dokona on dzieła, które aczkolwiek in- 
teresów tylko zdaje się materyalnych dotyczyć, bez 
r zaprzeczenia wyższą ma przyszłość i nieobliczone 
(ział karlistów czyli legitymistów hiszpańskich | w porządku politycznym i moralnym sprowadzi 
lowodzony przez byłego podkomendnego jenerała | następstwa. Wolność handlowa będzie wstępem i 
tabrery. Oddział ten liczący sto ludzi, był wysła- |najgłówniejszym czynnikiem pacyfikącyi europej- 
dy % Marsylii przez komitet legitymiatowski. Jene- | skićj. : . RJ dy 3 
ał Cialdini musi tam pacyfikacyi dokonać i to] Jenerał Garibaldi niewątpliwie dowództwa wojsk 
132, otrzymania dla Włoch Rzymu. W tych dniach | Stanów Zjednoczonych północnych odmówił. Ame- 
yył,u niego jenerał Montebello, wracając ze Stam- | rykanie źle na tém nie wyjdą a odmawiający jeszcze 
mla. Margrabia Cadore przybył z żoną z Rzyma | lepićj. Nigdy cudzoziemca niepowinny kusić w ob- 
do „Paryża i zapewne już do niego nie wróci.|eym kraju naczelne dowództwa. Jenerał Montebel- 
Rzymie pozostaje sam książę Grammont, dopó-|lo w powrocie ze Stambułu zatrzymał się w Nea- 
xi go niezastąpi margrabia Lavalette. Pan Bene-|pola. Jenerał Cialdini odwiedził go, nie wnoszę, 
detti, bawiący obecnie w Paryżu, odjedzie do Ta-|ażeby w tém spotkania było coś waźnjejszego nad 
rymu dopiero w początkach października. Widuje | prostą uprzejmą gościnność. 
się z nim często kawaler Nigra. Pan Poujade wy | Do poprzednich moich doniesień o zbiorach do- 
jechał wczoraj do Florencyi. dać winienem, że we Francyi zapasy tegoroczne 
„Baron Ricasoli trzyma jeszeze tymczasowo tekę więcćj ujemnie niż dodatnie objawiają się. Speku- 
ministerstwa spraw zagranicznych. Jak dotąd, Au-|lanci rozbiegli się szukając zboża. Chleb zdrożał, 
glia przemaga w Turynie. Na wszystkich punktach | a ostatnie posusze trawy i pastwiska zupełnie zni- 
Francya znajduje ciężkie trudności i znajduje na | szczyły. Może ta okoliczność przysporzy półaocy kru 
przeciw siebie Anglię. Znawcy cenią wysoko bie- | szeu, którego zdaje się potrzebować. 
głość walki pokojowej jaką prowadzi dyplomacya|  Zniżenie niepraktykowane eskonta rubli daje się 
angielska z takim mocarzem jak Napoleon III. | we znaki tym wszystkim, którzy jakąkolwiek finan- 
Minęły pozory śmielszej polityki ze strony Fran-|sową styczność z północną częścią Europy mają. 
cyi, a zatem wojny. Zima przeminie w pokoju, ale] Marszałek Mac-Mahon ma reprezentować Cesa- 
Garibaldi pozostanie we Włoszech, gotowy na u- |rzą na koronacyi króla pruskiego. Jestto wybór, jak 
sługi ojczyzny. „| mówią, w skutek życzenia króla Wilhelma Igo u- 
„Jest tu pam Bernstorf były ambasador pruski | czyniony. ; 
w, Londynie, wracający z Anglii. Jutro on wyje-| Nigdy Paryż nie był tak pusty pod względem 
źdża. Król pruski przybędzie dnia 6go październi- | dworskim jak w tych czasach. Nikogo z familii ce- 
ka do Compiègne i zabawi tam tylko dzień jeden. | sarskićj nawet w okolicach Paryża niema. Kiężna 
Związanie się z Anglią paraliżuje politykę wło 
ską w Tutcyi, szczególniej w Czarnogórze. Mnie. 
mają, że na tym punkcie Włochy postępują nie- 
podlegle, ale tradno w to uwierzyć. Anglia jest 
zbyt czujną, ma zbyt wiele ajentów i ma tę samą 
politykę eo Austrya. Włochy muszą poprzestać na 
tem co przestały. Rządowe dzienniki francuzkie 
zwalają wojnę. ezarnogórską na konsula rosyjskie- 
go (Pawłowicza) i zapewniają, że Francya dora- 
dzała umiarkowanie tak Turcyi jak Czarnogórze, 
zapewnia, że Francya zalecała obu 


ż 19 września. 

Nie skończyła się jeszcze polemika wywołana 
przez broszurę hr. Montalemberta „Naród w żało- 
bie“: Odpierając zaczepki wymierzone przeciw TZ% 
dowi cesarskiemu, Constitutionnel zarzucił autorowi 
zmienność opinii, namiętność sądu, chytrość i złośli- 
wońć. Uniesiony na hr. Montalemberta, dziennik 
ten osądził może zbyt surowo to co się stało w Łę- 
ycy. Trzeba nam rzeczywistości a nie zgiełku, 
'rzeba reform a nie hałasu, ale nie należy sądzić 
» tem co się robi w Polsce według depeszy Nor- 
la. Opinion Nationale ogłosiła dwa artykuły o 
woszurze hr. Montalemberta i ogłosi jeszcze inne. 
Dowodzi ona, że polityka autora nie jest fcancuz- 
rą i że nie jest polską. Według Opinion Nationale 
br. Montalembert daje złe rady Polsce. Donoszę 
tem tylko jako korespondent z Paryża. Kraj wyda 
'am wyrok tak o broszurze hr. Montalemberta jak 
"jego krytykach i poprowadzi się według polity- 
xi narodowej. Przybył tu z Rzymu przez Marsylią 
słościanin Feliks Boruń zwany Gołąb, o którego 
oielgrzymee donoszono jako o wypadku politycz- 
ym. Wraca on do kraju. 

Wszystkie dzienniki francuzkie, mianowicie Pres- 
se, Patrie i Opinion Nationale, chwalą Królestwo, 
8 bierze udział w wyborach. Tylko czynność 
*zmaenia a nieczynność zabija. 

„ Wyświecenie zrobione 'przez Constitutionnela po- 
(tyki franeuzkiej we Włoszech uciszyło walkę pro- 
sądzoną o Rzym i Neapol. Każdy uczuł, że przyj- 
amjąc. zasadę nieinterwencyi, która jest korzystną 
ila. Włoch, Francya nie może pomagać Włochom 
*„Neapolu i że powinna ograniczać się na prze- 
zkodzeniu wysyłaniu posiłków z Rzymu. W sku- 
u przedstawień zrobionych z tytuła nieinterwen- 
yi, flota angielska oddaliła się powtórnie od Nea- 
ła, ale nie wiadomo czy jeszcze nie wróci. An- 
dia nie lubi zawierać się w czystej zasadzie i jak 
iegdyś w Hiszpanii, lubi ona interwencyą w nie- 
aterwenegi, kiedy tego jej interes wymaga. Poda- 
ia-0 pacyfikacyi Neapola były przesadzone. Po- 
watańcy jeszcze się trzymają i wzmocnił ich od- 


Napoleon spodziewany wkrótce z powrotem. 


będzie się walka o godność W. Mistrza lóż wolno 
mularskicb. Murata bracia niechcą, księcia Napo- 
leona rząd niechętnieby widział wybranego, a 
dwaj kandydaci hr. Persigny i p. Rotszyld trzyma- 
ni są w rezerwie. Ciekawy rezultat wyboru. 


; Rzym 12 września. 
Niedawno był tu ktoś z kraju, co usiłował Ojcu 
Świętemu i kardynałowi Antonellemu przedstawić 
narodowe demonstracye w Polsce w jak najczar- 
niejszych kolorach i co oskarżył sprawy nasze, a 
mianowicie Boże coś Polskę o to, iż są niezgodne 


Opr 
stronom politykę pojednawczą i układy. Nie wia- 
domo jak się powiedzie RR tiaalta, że 
Czanogóra ma broń i amunicyę. Margrabia Mou- 
stier nie wyjedzie tak prędko do Słambułu. Jest 
obecnie na wzi. Ch z duchem katolickim, z czego wynikało naturalne 
Gieida londyńska pragnęłaby, aby Auglia i Fran- następstwo, iż zabronić je trzeba. Powaga téj 080- 
cya zrobiły interwencyę w Meksyku. Jak dotąd by mogła była wpłynąć stanowczo na obrót rzeczy 
Francya nie przychyla się do tego i chciałaby, |i nieskończenie nam zaszkodzić, ale dzięki Bogu 
aby interwencyę zrobiła sama Hiszpania. Francya | inaczej się stało. Chociaż polskie usta tego zape- 
popiera wszystkie interesa Hiszpanii, a odbiera 
w zamian nieprzyjemności. Z powoda Rzymu i 


wne skrytego posłannika rządu rosyjskiego prze- 
, Rzyn ciw Polsce blażniły i usprawiedliwiały bezwaran- 
Neapolu, stosunki między dwoma dworami są cierp- 
kie. Widzenie się dwóch koron nie nastąpi i tego 
r - 


„kroki rządowe, Papież postanowienia nie 

j Pomimo sprawozdań prawdą na pozór 
tebnących, pomimo podanych sobie na piśmie nie- 
przychylnych „przekładów naszych hymnów, po- 
mimo wreszcie głośnego imienia  oskarzyciela, 
wstrzymał się z wyrokiem i bezstronniejszych obja 
śnień zażądał, które go całkiem upokoiły i o złej 
chęci donosiciela przekonały. Oskarżyciel odjechał 
nie dla nikogo i nie dla siebie nie wyrobiwszy lu- 
bo się jakichś godności spodziewał. 

Artykuły Patrie i Constitutionnela przeciw nocie 
barona Rieasoli, wielkie tutaj sprawiły wrażenie; 
Giornale di Roma natychmiast je ogłosił. W dzien- 
nikach włoskich, dziś rano tutaj otrzymanych, 
prawdziwą wywołują one burze; począwszy od 
ministeryalnej Opinione i od Florenckiej Natione, 
aż do organów garibaldowskich i mazinistowskich, 
oło | wszystkie się one oburzają na Constitutionnela, 
nazywając swego dawnego kolegę wiarołomcą i 

mawiając go o brak zasad. Pomimo atoli wrze- 
kao a o frajer w ich szy- 

: iektóre uciekają się otwarcie do 
Garibaldego, błagając by mzk a niezwy- 
ciężonego miecza, zmienił taki stan rzeczy i nie- 
cierpliwe tłumy, nie zważając na wahanie się ani 


“esarstwo są jeszcze w Biarritz. W tych dniach 
Cesarz inaugurował kościół zbudowany jego ko- 
p W wiosce Solferino, założonej wśród piasków 
Landowskich, Cesarstwo wrócą do St. Cloud w koñ- 
cu yara Do obozu się nie udadzą. Obóz zo- 
stał ję Pr Tuileryjski pawilon nosący na- 
zwisko wory Jest na pół rozwalony. Walenie prze- 
ciąguie 519 ano zimę. Dopiero na wiosnę 
zacznie się przebudowanię. Śkończono przerobienie 
parteru ogrodu tuileryjskiego, Zmiana pokazuje się 
korzystną i przyczynia 8ię do 
czy Się na terasie idącym koło uli 
wa „Jen de paume“. Budowa ta s 
lipi bo jej nie zakrywają zupełnie 
ni 


tiego i płabęgo na pod A pas 
ieprzyjaciel,“ zaraz 
stała przyaresztowaca. O na. ua 


I tego roku rady departamentowe skończyły się 


Matylda gości nad brzegami jeziora Como. Książę 


Ciekawa w pierwszych dnisch października cd- 


CZAS z Wtorku 24 Września 1831. 


ną oręż Francyi, wprost na Kapitol prowadził. De- | dru 
mokracya neapolitańska pisze: „Wczoraj o Jenerale! | kw. 


wśród radości, upojenia, zapału ludu całego krą- 
żącego pod chorągwiami włoskiemi, jeden wyraz 
dawał się czytać wypisany tak dobrze na chorą- 
gwiach jak i w oczach wszystkich, wyraz przezna- 
czenia w losach Italii, wyraz mieszczący w sobie 
całą historyę jéj cierpień, wyraz, który może się 
stać dla ciebie wieńcem chwały, wynieść cię dwa- 
krotnie nad Cezarów i nad Scypionów, a wyrazem 
tym jest... Rzym!... Czarodziejskie słowo wym- 
knęło mi się z pod pióra!.. Pojmuję ofiary, prze- 
szkody, trudności, jakie przedstawia; ale czyliż to 
ma być o Jenerale! pierwszy gordyjski węzeł dla 
twego miecza? Naród który w tobie ufność pokłada 
mą prawo do odpowiedzi z twej strony.“ Garibal- 
di, oile wiem, nie odpowiedział jednak dotąd, a 
o wyprawie przeciw Rzymowi nie słychać juź od 
dni kilku. Pomimó to stronnicy Wiktora Emanue- 
la nie przestają oczekiwać wojsk piemonekich co- 
raz to na inny termin, który bywa z góry nazna- 
czony, lecz który mija zawsze żadnej nie przy- 
niosłszy zmiany. powiają oni, iż Napoleon przed 
ostatecznem rozwiązaniem kwestyi rzymskiej, któ- 
ra wenecką. wywoła, chce zapewnić neutralaość 
króla Pruskiego i że po rozmowie obu monarchów 
w Compiègne losy wiecznego miasta rozstrzygną 
się stanowczo. Lombardia opróżoienie Rzymu na 
październik zapowiada; Gazeta Parmeńska zaś u- 
trzymuje, że margr. Lavalette, mianowany został 
posłem w Rzymie nie przy Ojcu świętym, lecz przy 
królu Włoskim, i że przybywa tu czekać na Wi- 
ktora Emanuela; posłannictwo za$ pana Benedetti 
zdaniem tejże gazety, byłoby tylko tymezasowem 
i dla oka ludzkiego. Nie przywięzując wielkiej war- 
tości do tych politycznych gawęd zdaje mi się 
raczej, iż kwestya rzymska jak miesiąc wstępuje 
w peryodyczną swoją kwadrę, w kwadrę układów 
irokowań: list bar. Ricasoli przytoczony przeze- 
mvie jasno to przecie zwiastował, Już Temps do- 
nosi, iż gabinet turyński ma wkrótce ogłosić no- 
we propozycye, jakie zamierza uczynić Papieżowi. 
Podobno, że Francya także krok jakiś w tych dniach 
uczyniła. 

Szlachta neapolitańska bawiąca w Paryżu, ogło- 
siła protestacyę przeciw okólnikowi p. Ricasoli 
podpisaną przez 132 osób tytułowanyeb. Szlachta 
neapolitańska zaajdująca się w Rzymie, uczynić to 
samo zamyśla. d 

Niemasz dziś wątpliwości, iż dziełko: Cesarz |wi 
Rzym i król Włoski, którego Monitor się wyparł, 
miało pochodzenie włoskie i że osnowa jego skre- 
śloną zostala, jeśli nie przez sameg» barona Rica- 
soli, tedy przez osobę w ścisłych stosuakach z nim 
zostającą. Okólnik i broszura doczekały się jedaa- 
kowego fiasco. 

Minister łaski i sprawiedliwości w Turynie, ma wy- 
dać inny okólnik, w którym wykaże udział ducho- 
wieństwa we wszystkich zamieszaniach Półwyspu, 
dowiedzie, iż na karę zasłużyło i zapowie nowe 
prawa przeciwko niemu. Pungolo medyolański, tu- 
dzież inne dzienniki, przyjmają tymczasem na sie- 
bie rolę publicznych donosicieli na księży, ogła- 
szająe np. iż do takiego atakiego domu, o nocnych 
godzin=ch, schodzą się cichaczem księża w pła- 
szcze obwinięci, a których mina, chód i spojrzenie 
dostatecznie dowodzą, iż spiskują. Doniesienia takie 
kampromitnją najniewinniejszych, 


Kraków d. 23 września. Z powodu nałożonych 
przez c. k. Dyrekcyę policyi kar pieniężnych i 
aresztu na kupców, którzy w dniach 12 sierpnia 
i 2 września zamknęli sklepy podczas nabożeń 
stwa na pamiątkę Unii Litwy z Polską, tudzież na- 
bożeństwa żałobnego za poległych w Wilnie, p. 
Abraham (rumplowicz w zastępstwie prezesa p. 
Kirchmajera i wiceprezesa hr. Adama Potockiego 
zwołał izbę handlowo - przemysłową na posiedzenie 
w d. 12 b. m. i na wniosek jego uchwalono za- 
nieść podanie do Ministeryum handlu, które tu 
z orginała niemieckiego dajemy jak następuje: 

Wys. e. k. Ministeryum! 

Stan kupiecki w Krakowie stał się w ostatnich 
czasach przedmiotem szezególcych zagrożeń ze stro- 
ny tutejszój e. k. Dyrekeyi Policyi. Mieszkańcy 
Galicyi i miasta Krakowa zachęceni przyznaniami 
poczynionemi w najwyższym dyplomie z dnia * 
paźdź. r. z. ludom pod berłem JCKApMości żyją- 
cym, mniemali, iż nie potrzebują się wstrzymać 
od obchodzenia obrzędów narodowych zwykłych 
w innych ziemiach polskich. W skutku tego mie- 
szkańcy Krakowa brali udział w wielu pomienio- 
nych uroczystościach bądź historycznego bądź re- 
ligijnego znaczenia, przyczem podczas nabożeństw 
z tego powodu odbywanych sklepy tutejsze kupie- 
ckie pozostały zamknięte. C. k. Dyrekcya Policyi, 
mianowicie z powodu zamknięcia sklepów podczas 
nabożeństw w kościele maryackim w d. 12 sierpnia 
1 2 b. m. pociągnęła do odpowiedzialności wszy- 
stkich właścicieli sklepów pozamykanych, i nało- 
żyła na nich kary pieniężne, jakoby z tytułu sta- 
nia się winnymi karygodaćj demonstracyi w myśl 
rozporządzenia cecarskiego z d, 20 kwietnia 1854 
($. 11). Gdy zaś tym razem niemal wszystkie 
sklepy kupieckie były zamknięte, a zatem prawie 
na wszystkich tutejszych kupców nałożone zostały 
kary pieniężne, które ze względu na tutejsze sto- 
sunki pieniężne, bynajmnićj nie mogą być nazwane 
niskiemi, przeto podpisana Izba handlowo - prze- 
mysłowa widzi się spowodowaną ze względu na wy- 
pikłą stąd znaczną dla handlu miasta Krakowa 
szkodę, upraszać wys. e. k. Ministerynm w imieniu 
tutejszego stanu kupieckiego, aby wys. ć. k. Mini- 
steryum porozumiąwszy się w tój mierze z wła- 
ściwemi e. k. władzami, raczyło wyjednać zniesienie 
pomienionych kar na kupców krakowskich z tego 
powodu już nałożonych, a nadto zachowanie ich 
w podobnych na przyszłość okolicznościach od za- 
grożeń e. k. Dyrekcyi policyi. Podpisana Izba po- 
piera to przedstawienie swoje następującemi po- 
budkami: 3 3 

I. Kupcy krakowscy nie mogą się poczytywać 
za odrębną frakcyę narodowości, lecz owszem u- 
ważają się za należących dv narodowości polskićj, 
z którą przeznaczeni są obcować i żyć wśród n'ćj 
w każdym razie. Cierpienia i radości narodu pol- 
skiego są przeto równieź wspólnemi krakowskiemu 
stanowi kupieckiemu, a tak jak mu obojętną być 
nie może sympatya polskićj publiczności, tak ró- 
wnież nie może się on usuwać od współudziału 
w uczuciach, jakie publiczność tę przejmują. Jeżeli 
przeto tutejsza publiczność polska uważa za stó- 
sowne uczcić jaki dzień radości lub żałoby, który 
się takim być okaże dla zasady narodowości sku- 
piającćj rodzimą indywidualaość polską; to natu- 
ralnie, że i kupcy krakowscy muszą ten dzień 
także obchodzić, gdyż jak powiedziano, nie mogą 
i nie chcą ani twerzyć partyi narodowćj dla siebie, 
lecz owszem poczytują się za latorośl jednój i tój 
samćj narodowości co i publiczność, Zamknięcie 


przeto sklepów podczas obchodzenia jednćj lubl wacyi i Sł 


gićj uroczystości narodowój jest prostą konse- 
łączącćj tutejszy stan ku- 
lieznością polską w jednój 
ale nie żadnym przez się odrę- 
ktem demonstracyjnym. Kupcy 
nie mogą być pociągani do od- 
karani za zamknięcie swoich 
hciano całą tatejszą publiczność 
y narodowe historyczne 
usznie i tutejsi kupcy mu- 
6; tak jednak nierozcią- 


azalia dka owym. Z powoda podanja mey 
A 1, sejm m R 
piecki z krakowską pub : a> tg pw 
wspólaćj całości ; 
bnie istniejącym a 
przeto sami jedni 
powiedzialności i 


Pana życzenia Serb 


lub religijne, a wtedy sł 
sieliby tę karę podziel 
gnięto dotychczas kary. 

IL. C. k. Dyrekcya policyi 
dzie z okazyi nałożenia tyc 
kupców, na przepis $ 11g0 roz 
skiego z d. 20 kwietnia 1854, 
wszelki czyn demonstracyjny, któryby wyrażał nie- 
dowi, lub lekceważenie Jego rozporzą- 
yć karany. Gdy jednak nabożeństwo 
odbyte w kościele P. Maryi i zamknięcie podczas 
takowego sklepów w d. 12 sierpnia r. b. poświę- 
cone było tylko pamiątce Świetaego dla polskićj 
narodowości zdarzenia w epoce dawno ubiegłój; 
zaś nabożeństwo i zamknięcie sklepów w d. 2 b. 
m, odnosiło się jedynie do obchodu żałobnego ża 
poległych niedawno w Wilnie Polaków; przeto 
niepodobna wnosić, w czemby pomienione nabo- 
żeństwo i odnośnie do niego zamknięcie sklepów 
mogło być poczytane w ogóle za czyn demonstra- | c 
cyjny. Przypuściwszy jednak i taki przypadek, 
iżby pomienione zdarzenie opierało się na akcie 
demoustracyjnym, czemu zresztą zaprzeczyć nale- 
ży, to z pewnością nie zamierzono przezeń wymie- 
rzyć dewonstracyi przeciw e. k. rządowi austry- 
ackiemu. Nie jednak w pomienionym $ 11 przyto- 
czonego rozporządzenia cesarskiego nie stoj, aby 
demonstracya uskuteczniona nie przeciw c. k. rządo- 
wi, (zwłaszcze, gdy takową stanowi tylko nabo- 
żeństwo kościelne) miałą być karygodną. Niesłu- 
sznie przeto kupcy tutejsi ukarani byli za zam- 
knięcie sklepów podczas nabożeństwa w d. 2 b. 
w. zwłaszcza gdy po pierwsze: nie poczuwają się 
oni do winy jakiegobądź w ogóle czynu demonstra- 
cyjnego; a powtóre: że owemu nabożeństwu, które 
w obu tych przypadkach (tak jak w połączonem 
z niem zamknięciu sklepów) które tutejsza e. k. 
Dyrekcya Policyi tłamaczyła jako demonstracyę, 
bynejmnićj nie możuą przypisać cechy czynu de- 
go, któryby wyrażał niechęć ku rządo- 
jego rozporządzeń. Z tych po- 
zba handlowo-przemysłowa ma 
zaszczyt upraszać Wys. e. k. Ministeryum, aby 
porozumiawszy się z dotyczącemi e. k. Ministerya 
mi, najuprzejmićj zechciało bronić tutejszy stan 
kupiecki na przyszłość od zagrożeń c. k. Dyrekcyi 
Policyi z podobnych powodów, i wyjednało znie- 
si.nie rozciągniętych na członków jejo kar pie- 
niężnych za wzmiankowane zamknięcie sklepów, 
jako krok dotkliwy dla tatejszego handla i nie- 
zasłużenie go spotykający. 

Kraków 16 września 1861. 


wołaje się wpraw- 
kar ną tutejszych 
porządzenia cesar- 
który mówi: że 


wniosku p. hr. Rothkircha konse- 


wiedzianej równie 
w sprawozdąniu 
gminną nie może 


, I rzeczywiście jeżeli wolna organizacya gminna 
nie ma pozostać tsoryą, to się powinny żyjące 
czynniki gminy krajowej 


y przez odpowiedni roz- 
dział tychże wykształcić. 


Temi żyjącemi czyn- 
ejące obecnie, nietykalne gro- 
z swoją wiekową 
graniczeniem, z swemi rodzin- 
Przy ustanowie- 


mady miejscow 
ścią, z swojem od 
nemi instytucyami i 
niu ustawy gminnej nie może prz 
pojedyncze gromady tworzyć lub przeobrażać , 
gdyż jaż od niepamiętnych czasów są utworzone 
i ukonstatuowały się zanim jakiemukolwiek pra- 
wodawcy przyszło do głowy wydać ordynacyę 
gmiuną; według zdania mego o to tu tylko iść mo- 
że, aby istniejące już gromady należycie rozczłon- 
kować i w całoś 
gminne powstało, 
wiązków swych  dopełn 
é 


é ująć, aby ztą 
by było w stanie obo- 
ić i samoistność zacho- 


wodów podpisana I 


Samoistność czyli autonomia pozostanie jednak 
jeżeli gminy rozmaitych królestw i 
ry równokształtnie rozczłonkowane, 
amorządu wyłącznie gminie najniż- 
przyznane zostanie. 
, że w rozmaitych królestwach i 
yi, pojedyncze gmin 
nieposiadają tych materyalayce 
rodków, aby przyznane im fun- 
ągłości wykonywać mogły. Jakże 
Dp, gminy, którym dotąd niebyło danem, wznieść 
się do wysokiego stopnia wykształcenia umysło- 
wego i politycznej dojrzałości, i które zaledwo po- 
siadają środki własnego utrzymania, 
takie zajmować się mają 
kładów dobroczynnych, n 
stan szkółek ludowych i tp 
Aby przewidziane tradaości 
przedłożenie rządowe 
wnosiły połączenie kil 


bowiem dowodu 
krajach, mianow 
szczególnie na wsi, 
i intelektualnych $ 


r k . . 
JCK. Ap. Mość nadał Dr Teodozemu Polańskie- drog 


ma adwokatowi we Lwowie, jako kawalerowi or- 
dera Korony żelaznój 36j klasy, stósownie do sta- 
o orderu, tytuł szlachecki z przydomkiem 


urządzeniem szkół i za- 


e- i 
Lwów 19 września. C. k. rząd austryacki uło- D N 


żył się z rządem król. pruskim, że odtąd nie ma 
być żądane nawzajem wizum poselskie do wyda- 
nych podług przepisu paszportów osób podróżują- 
h w państwach austryackich i pruskich na- 
wet wtedy, gdy przejeżdżają przez siedzibę po-|C 
gmin miejscowye 
pojedyncze gminy niero 
strony trudno nieuznać 
gminy nie zawsze będą w stanie 
przypadłemu sobie w udziale zadani 
ę to w tych sprawach i rozporządzeniach, 
e sumy lub o pewne 
zi jak n. p. przy bu- 


ominąć , równie 
, jak sprawozdanie wydziała 
ku gmin niższego rzędu, ina 
cały autonomiczny zakres działania 
6 niemożna, że takie połączenie. 
dostarcza środków 


tm ni Ty w a RAP WO OE O | M 0 O 0 


Zaczem mają być przypuszezani do Austryi 
podróżni pruscy na mocy swoich urzędowych pasz- 
portów, i nie potrzeba żądać od nich wizum po- 
selstwa austryackiego, chociażby w ciągu swej 
podróży przejeżdżali przez siedzibę takiego po- 


zrządzają, jednak z drugiej 


onięcznie o znaczn 
wiadomości handlowe chod 
dowlach, w sprawach sz 
h politycznych lab jurydycznych fa 
ile więc jestem za tem, 
kres działania gmin był rozsz 
wtedy o antonomii gminy m 
przecież stanowczo muszę 
pić, aby ów zakres dział 
nie najniższego rzęda był zawar 
gminom wyższego rzędu dosyć bi 
trola nadzorcza, moe roztrzygania w razie odwo- 
ływania się jest przyznaną. 

Według zdania mego przeto powinien autono- 
miczny zakres gminy na ciało gminne w jego 
włości, na gminy krajowe w ogóle, a nie na po- 
jedyncze warstwy być przeniesionym. Autonomia 
jest bowiem prawem całej gminy, wspólnera dobrem 
wszystkich komunałnyc 
dynczych oddziałów. 
jący im zakres działa 
ków podzielić mają, 
pełniły, prawo swe utrzymały, 
bezpieczyły, to można i należ 
cyom a mianowicie sejmom krajo 


Wiedeń 22 września. Jutro odbędzie się po- 
siedzenie Izby wyższój w Radzie państwa, gdzie 
przyjdą na stół uchwalone już w Izbie deputowa- 
nych projekta do ustaw o postępowaniu ugodnóm 
w upadleściach, tudzież o nietykalności i nieodpo- 
wiedzialności deputowanych; ten ostatni przedmiot 
już po raz drugi, z powodu zmian wzajemnych 
przez obie Izby w téj ustawie poczynionych. Po- 
siedzenie Izby niższój odłożonóm było do wtorku, 
z powodu nowego wniosku br. Rotkircha, wniesio- 
nego w dniu 20 b. m., nad którym komisya gmia- 
na miała obradować. Wniosek ten brzmi: 

„Wys. Izba zechce uchwalić, aby po tytule usta- 
wy, a przed art. lym, następujący zamieścić ar- 


aby samoistny za- 
erzony, gdyż tylko 
owa być może, to 
przeciw temu wystą- 
yłącznie w gmi- 


erna rola, kon- 


„Konstytucya gminna obejmuje gminy niższego 
i wyższego rzędu. Prawodawstwo krajowe ozna- 
czy, — czy i w jaki sposób życie gminne ma być 
w kraju rozłożone między gminy niższego i wyż- 
szego rzędu ;— jakie istnieją rodzaje gmin obu rzę- 
dów albo też mają być utworzone przez połączenie 
wielu gmin; — jak podzielony ma być między nie 
zakres dzialania gminnego, — następnie jak ma 
być urządzony stosunek gmin różnego rzędu do 
siebie pod względem podległości, nadzóru i powo- 
łania, tadzież stosunek tychże gmin do sejmu, a 
odncśnie i do wydziału krajowego. Na przypadek 
jedoak połączenia wiela gmin w jedną gminę 
wspólną, ma obowiązywać zasada, że każdćj gmi- 
nie istniejącćój jako samoistna korporacya, słaży 
wolny zarząd majątku własnego, tudzież spraw 
odnoszących się do związku gminnego i zawiądow- 
j policyi miejscowćj w granicach zakre- 
ślonych przez ustawy krajowe.“ i 

Wniosek ten, jak utrzymują dzisiejsze dzienniki 
odrzacony został przez komisyę; za przyjęciem je: 
go głosowali tylko polscy członkowie komisyi Diet 


korporacyj, a nie poje- 
ak korporacye te przypada- 
nia pomiędzy swych człon- 
aby przeznaczenia s 
trwałość BWĄ za- 
jedynie korpora- 
wym, bez wszel- 


gmin. Jeżeli cytaty w o- 
4, prasiet R cdczy- 
à : rzediożona ustawa 

— N. Pan zamianował margrabiego Franciszka 4 
Polesini, właściciela dóbr i podestę (burmistrza) 
w Parenzo, starostą krajowym margrabstwa Istryj- 
skiego, a właściciela dóbr i Dra med. Zadro, za- 


— Słychać, że tymezasowy zarząd nadwornej 
kaneelaryi siedmiogrodzkiej objął radzca dworu Kö. 
108. Deputacya Siedmiogrodzian bawiących w Wie 
dniu była u bar. Kemeny, wyrażając mu swoję u- 
czucią hylne. SĘ 

PL Oo Grecki wraca dzisiaj do Aten. 
Przyśpieszył on wyjazd swój z powod 
depeszy telegraficznej 0 zamachu n 


A Telegram z Zagrzebia z d. 21 b. m. 
treść obrad sejmowych Z tegoż dnia jak n 
a nadworna zawiada 


je: Dykaste mia Izbę, że N. 


olnego przydzi 
protomedyka i j niz 
posad na|go samego sądn, 


owenii i umieszczenia chi 


- zentowane. 


way sami należą do biurokracyi. (śmiech z pra- 


i 


` rozwinęła, 


E o O E aana o 


szk: A 

zasię i Smioy, powiatu lub obwodu i z połą- 
wnych ypły wającego pierwiastkowo z pozyty- 
wspólny! q anowien, rozwija się zwolną jeden, 
um było Naturalny związek, i dla tego ministery- 
ania, aby powiaty i obwody jako gmi- 


z Wiednia doniesienie, że w ostatnim okresie tej 
mowy zaszły w stenografach ważne pomyłki, któ- 
re niniejszem prostując, powtarzamy cały ten u- 
stęp, tak jak był powiedziany : 

„Nie potrzeba też nam nowej zachęty, aby ca- 


tychig 716 i nadać im miejsce w stopniowaniu |łemi siłami działać na zbliżenie wszystkich stanów, 
Dai z na sprowadzenie zupełnej zgody w kraju, gdyż 


niezapomnieliśmy nigdy obowiązków, jakie na nas 
nasze stanowisko i gorąca miłość kraju rodzinne- 
go wkłada. Jeżeli złemu gruntownie i od razu ma 
być zaradzonem, jeżeli w krótkim czasie wszelki 
ślad owych niesnasek ma zniknąć, dosyć jest kres 
położyć temu systematowi sztucznie utrzymywane- 
go podniecania, tej otwarcie przyjętej dążności o- 
pierania się na surowych zachceniach ludu, a na 
to jeden jest tylko środek, aby smutnemi doświad- 
czeniami nauczony rząd, spieszne zaprowadzenie 
silnej, samoistnej, na rzeczywistych „stosunkach i 
gruntownie zbadanych potrzebach kraju opartej or- 
ganizacyi gminnej, rzetelnie wykonał.“ 

Wyrazy naznaczone odmiennym drukiem, są po- 
myłkami w stenografach; dla jasności jednak ca- 
ły ustęp powtórzyć wypadło. Przy tej sposobności 
prostujemy jedną pomyłkę drukarską w tejże mo- 
wie. W ustępie jej 3cim wierszu Tym, zamiast: 
„zostawiony jest wybór pomiędzy całkiem wy- 
kształconem państwem policyjnem*, powinno być: 
„wybór pomiędzy równością w całkiem wykształ- 
conem“ itd. 


Królestwo Polskie. 


List z Wilna z 6go września zamieszczon 
w Opinion nationale z 14go września, o gwał- 
tach i mordzie 18go sierpnia przez wojsko rosyj- 
skie w Wilnie popełnionym, pisze w taki sam spo- 
sob jak korespondenci nasi w listach z Wilna 
„ 18go i 23go sierpnia, zamieszczonych w dzien- 
niku naszym z 30go sierpnia i 3go września, nad- 
to podaje parę nowych szczegółów oraz nazwi- 
ska niektórych ciężko ranionych, w ustępie który 
tu dosłownie powtarzamy: 

„Mordowano przy rogatkach Pohulanieckich, 
mordowano pa placu S. Ducha, mordowano przy 
kościele 6, Ignacego. Wszędzie na wszystkich uli- 
cach uganiali się żołnierze z nastawionym bagne- 
tem; wszędzie uderzano bez litości. W ostatniem 
miejscu które wymieniłem (przed kościołem śgo 
Ignacego) padło 10 osób Śmiertelnie ranionych, a 
gdyby Bernardyni nie otworzyli byli w tój chwili 
kościoła, w którym tłum mógł znaleść schronienie, 
nie wiadomo coby się stało. Żołnierze byli pijani 
wódką do tego stopnia, iż urzędnik rosyjski który 
był wtłamie wraz z swoją rodziną, napróżno wy- 
jawił im swoje uazwisko i godność; był odepchnię- 
ty i zbity nielitościwie. Z radcą stanu z Peters- 
burga, będącym wówczas w Wilnie, mimo orde- 
rów które pierś jego okrywały, postąpiono tak 
grubijańsko jak z Polakami. ; 

„Nie znam wielu nazwisk tych którzy padli pod 
ciosami żołaierzy; lecz mam oto przed oczami spis 
blisko 40 osób ciężko ranionych. Oto ten spis: 

„1) Sebastyan Weltz fabrykant kaloszów; 2) Jó- 
zcf Szesnowiez urzędnik w deputacyi szlacheckiej; 
3) pani Orgelbrand żona księgarza; 4) Niewia- 
domski urzędnik trybunału cywilnego; 5) Piotr 
Horhorowicz muzyk z orkiestry teatralnej; 6) Sa 
wieki prowizor z apteki Zeidlera; 7) pani Pietkie- 
wiez żona właściciela dóbr; 8) Dobkiewicz urzę- 
dnik; 9) Woledkiewicz szewc; 10) Norbert stolarz; 
11) Wierzbieki stolarz; 12) N. Francuz, urzędnik 
kolei żelaznej; 13) Kazimierz N. odźwierny z do- 
mu Platera; 14) Bonek; 15) pani Zabulińska; 16) 
Bccianowski; 17) Hanakowski; 18) Leon Kamiń- 
ski; 19) Tomkiewicz; 20) pani Anna Witort; 21) 
Krzyżewicz; 22) Szudziewski; 23) pani Eufemia 
Kitkowicz; 24) Hornowski artysta muzyk; 25) N. 
Izraelita; 26) Ksiądz z zakonu Bernardynów; 27) 
Kalesza; 28) pani Antoszewska; 29) Hinez; 30) 
pani Karolina Rokicz; 31) pavi Kremer; 32) Sze- 
mes artysta; 33) paana Abramowicz, córka pułko- 
wnika; 34) Abramowicz młody, syn pułkownika. 

„Oto osoby które oskarżono, iż uderzyły na woj 
sko kamieniami; oskarżono, że przez swoją po- 
stawę wywołały mord. Dwadzieścia osób które 
mógłbym wymienić, znikło od daia tego nieszczę- 
śliwego; a ile mogło zniknąć obywateli których 
nazwiska nie są wiadome! ileż znikńąć mogło cu- 
dzoziemców! Jak możemy się dowiedzieć o lo- 
sie tych nieszczęśliwych ? .Trupy zostały zakopane 
zaraz w nocy po mordzie, inne wrzucone do rze- 
ki, a więzienia są pełne.* 

Dodać tu musiemy, że ogłoszenie oberpolicmaj- 
stra wileńskiego Wasilewa nie mówiło o żadnym 
ranionym lnb poległym, a ogłoszenie zamieszczone 
z rozkazu w dziennikach warszawskich twier- 
dziło, iż trzy tylko osoby były lekko ranione u- 
derzeniem kolbą. Przypomniawszy te ogłoszenia 
urzędowe rosyjskie obok powyższego listu, nie 
więcćj niepotrzebujemy powiedzieć. 

— Ukazał się wreszcie pierwszy owoc prac wzglę- 
dem organizacyi szkół i zakładów oświecenia pu- 
blieznego, jakiemi zajmuje się od kilka miesięcy 
Komisya Wyznań i Oświecenia, zamknąwszy szko- 
ły jeszcze w miesiącu maju. Owocem tym jest u- 
stawa nakazująca urządzić Kursa przygotowawcze 
do Szkoły Głównćj, która to Szkoła Główna ma 
zastępować uniwersytet. Kursa te w istocie są po- 
trzebne aby uzdolaić do uczęszczania do Szkoły 
Głównćj czyli uniwersytetu, młodzież, która skoń- 
czyła dotychczasowe gimnazya filogiczne lub real- 
ne niedostatecznie urządzone, w których wykład 
nauk był zaniedbany, według książek elementar- 
nych ezęsto bardzo lichych i z umysłu, jak np. co 
się tyczehistoryi, fałszywych, a często przez nauczy- 
ez zapałsio nieuzdolnionych wykładanych. Zresz- 
Ą k arre przygotowawcze mogą być dopelnieniem 
e = cenia dla tej młodzieży która skończywszy 

otychczasowe żle urządzone gimnazya, zmuszona 
swemi stosunkami majątkowęmi lab rodzinnemi, nie 
będzie mogła uczęszczać do Szkoły Głównej. Ustawę 
tę powtórzemy tutaj ograniczając się dzisiaj na tój 
tylko uwadze, iż opłata wstępną 15 rs. jest za 
wysoka i przypomina rosyjski system ścieśniania 
sposobności kształcenia w ia niedopuszczania mło- 
dzieży uboższćj choć wyso 


5 ; o uzdolnionój do szkół 
wyższych. Niema jeszcze oznaczonego terminu, 
kiedy 


będą otwarte te kursy przygotowawcze i 
ma go dopiero późnićj naznaczyć Dyrektor Komi- 
syi Oświecenia. RK 

Oczekujemy z upragnieniem 1 ciekawością usta- 
wy o Szkole Głównój czyli uniwersytecie. Z ną- 
dzieją lub obawą wyglądamy jaki kierunek tą u. 
stawa zamierza dać wykształceniu wyższemu, czy 
ogólnie organizacya zakładów naukowych odpo- 
wie téj zasadzie, aby obok nauk specyalnych roz. 
wijać w każdym uczącym się stronę moralną, isto- 
tę człowieczeństwa, ab przedewszystkiem 
starać się rozwijać każdego jako czło- 
wieka a następnie dopiero robić z niego pra- 
wnika, lekarza, inżyniera, technika itd. Słowem 
spodziewamy się, że wykształcenie wyższe nie za- 


= Jestem od uważania tych słów A 
W naszej łej organizacyi gminnej, 
Jednak Jest paita przytoczenie to nie mówi 
. złożeniu gmin. f 
A 0 się tyczy mnogich rekursów przeciw połą- 
zenin gmin, to mniemam, że oneprzeciw zlaniu 
SIĘ interesów gminnych są skierowane, a nie prze- 
CIW zjednoczenia pod zastrzeżeniem utrzymania au- 
tonomii przypadającej każdej gminie. 
arzucają wprawdzie, że punkt ciężkości auto- 
Lomięznej powinien leżeć w najniższej gminie, gdyż 
gdyby przeniesiono go na gminy wyższego rzędu, 
natenczas przez to samo gminy niższego rzędu w tym 
Samym stosunku pozbawione byłyby swej autono- 
wmi i powstałaby wielka centralistyczna gmina. 
anowie, sądzę, że zarzuty te niemają podstawy, 
gdyż z jednej strony przyznany zostanie każdej 
gminie, a zatem i każdej gminie miejscowej za- 
rząd swego majątku i spraw, które się odnoszą 
0 związku gminnego, a następnie wykonywanie 
policy z pewną miarą autonomii. Z drugiej strony 
niższe gminy w wyższych gminach byłyby repre- 


jednolitych żywiołów, z wolnego wyboru na 
cya og równouprawnienia powstała centraliza- 
przyzna „ZEWszęchmiar również centralizacyą, lecz 
aleka ce mi panowie, że centralizacya ta zbyt 
gmię Jest od tego, aby autonomię, samorząd 
(bra Narążąła, lecz je wzmacnia i ubezpiecza 
Wo) przeciw wzmożenia się owej centralizacyj, 

=: b Z góry pochodzi i dotąd dojściu do skutku 
s obcej ordynacyi gminnej. przeszkadzała. (brawo 
a= 7) Niektórzy panowie deputowani powie- 
itok że w takiej wielkiej gminie rozwinie się 
ie Tacyą, któraby daleko szkodliwszą i niebez 
p Czniejszą była jak dotychczasowa, straszyli na- 
zgrozą panowania komitatowego. Przyzna- 
Panowie, że mnie zarzut ten nie bardzo zadzi- 
la, tem więcej, że pochodzi od deputowanych, 


Ję, 


maj Adz€, że po za tym zarzutem ukrytą jest za- 
dob, beati possidentes. (głosy z prawicy: bardzo 
e 1). „Pozwalam sobie uwagę tych panów na 
gmin 9 już gminy wielkie zwrócić, czy w tych 
ja ach wielkich rzeczywiście tak szkodliwie roz- 
Się biórokracya i mniemam, że pod tym 
przy aa niepotrzebujemy iść dalej, lecz pozostać 
kiej tej gminie wiedeńskiej. Czyż się w wiel- 
jej p ie wiedeńskiej od czasu kilkoletniego 
a, | stotnie tak szkodliwa biórokracya 
+ uo czy owszem stara biórokracya z jej 
aa 1 ścieśniającemi formami, aie soia 
P tę reprezentacyę gminną złamaną i zachwianą? 
„"Zypatrzmy się tylko, jak wiedeńska Rada 
gminna Sprawy swe pod tarczą jawności swobo- 
dnie rozbiera, urządza, kiernje i właśnie dla tego 
nadużycia biórokracyi usuwa (brawo z prawicy). 
jakże się może biórokracya, panowanie urzędni- 
ków w gminie rozwinąć, jeżeli się składa z wy- 
branych przez gminę, odpowiedzialnych jej i przez 
nią odwołalnych urzędników. I gdyby się rzeczywi- 
p i rozkrzewiła biórokracya, byłoby to z dwoj- 
k g0 jeszcze daleko mniejsze; gdyż w bióro- 
„ SMłunej musiałoby przynajmniej to prze- 
konanie wziągc ć : 
F wziąść górę, że urzędnicy dla gminy, a 
, gmina dla urzędaików istnieje (z prawej: bra- 
wo! paz dobrze !). 
ca powodów sądzę panowie, że swobodne 
naroa alSóWaNie gminy i jej zakresu działania, nie 
dliw A autonomii gminy niższej i nie wywoła szko 
i ej biurokracyi. Rozumie się samo przez się, 
należy przyznać każdej gminie, a więc każdej 
Sminie miejscowej pełne wykonanie jej autonomi- 
cznej działalaości, o ile środki do tego posiada. 
zie uie ma tego wypadku i gdzie nie wystar 
cza połączenie kilku gmin miejscowych, nie pozo- 
staję zdaniem mojem nic innego, jak przenieść 
CZĘŚĆ tego zakresu działania na gminę wyższą. 
: Lokalizowanie, wyłączne lokalizowanie zakresu 
dzialania autonomicznego w najniższych gminach 
nata 7 widocznie przyjście do skutku wolnej 
= Wy gminnej udaremnić, a mianowicie w Gali- 
yi. Galicya przeto znalazłaby się znowu w smu- 
k em położeniu, iżby nie posiadała praktycznie wy- 
onalnej, wolnej ustawy gminnej. Niechaj nie za- 
rzucają jeżeli tak będzie, że brakuje żywiołów 
0 utworzenia wolnej ustawy gminnej. Panowie, 
Zarzut ten jest obosiecznem żelazem, które jednem 
ostrzem wolnej ustawie gminnej a drugiem wolnej 
konstytucyi państwa głowę odcina, gdyż gdzie 
nie ma zarodów wolnej organizacyi gminnej, tam 
niema zarodów wolnej konstytucyi państwa (bra- 
Wo z prawicy), gdyż tej bez tamtej wyobrażać so- 
= nie można. Jest to panowie koń na którym 
otad szczęśliwie jeżdżono, lecz koń tən stanął 
przepaścią, której przesadzić nie może, przez 
przepaść tę prowadzi most, tojest wolna, Silaie 
uorganizowana ustawa gminna. Mówią: dajcie nam 
materyał, a damy wam wolną ustawę gminną. My 
zaś mówimy: dajcie nam wolną ustawę gminną, 
a damy wam materyał (brawo z prawicy), gdyż 
materyał jest i znajdzie się, lecz trzeba go tam 
szukać gdzie jest i tak go spoić, aby całość two- 
rzył. Wydział szedł jak się zdaje za ideą wolae- 
Bo lnie gminy i jej zakresu działania, prze- 
kazawszy w ogóle gminie bez dalszego ogranicze- 
nia w artykułach V i VI określone fankcye. Tem 
gg jziej zadziwiać to musi, że w artykułach XVIII! 
| nie domagą się ścisłej różnicy i odgraniczenia 
age S działania gminy niższego rzędui gminy wyż: 
A rzędu, Mniemam, iż dowiodłem, że takie ogra- 
NC: gz całkiem uniemożebnia przeprowadzenie 
a Mo ustawy, mianowicie w Galicyi, a przecież nie- 
PR 0 to być zamiarem wydziału. Widocznie prze- 
Wydział w tej mierze poszedł za daleko i z 0- 
nego zasadniczego postanowienia, uczynił spe- 
ai e postanowienie, które nie do wszystkich kró- 
~d i krajów zastósować się da. 
anowie! niewątpię, że chcecie wolnej konsty- 
tu) Państwa, jeżeli więc chcecie wolnej konsty- 
nej, a, musicie chcieć wolnej ustawy gmin- 
usta 8dyż wolna konstytucya państwa bez wolnej 
Wer gminnej jest niemożebną. ! 
będziecie ustawy gminnej atoli wtedy tylko chcieć 
Zakres > Jeżeli urządzenie gminy krajowej i jej 
cie, dla tęgałania, ustawom krajowym pozostawi- 
nego Przeky, pozwalam sobie polecić wam z peł 
kircha postąy nia przyjęcie wniosku przez hr.Roth- 
— Konięg onego (brawo z prawicy).. 
w Rado hr. Adama Potockiego z 18 
Cza aie państwa, podany w numerze 80- 
ył niezrozumiały, | ze trzy- 
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CZAS z Wtorku 24 Września 1861. 


uiedbując specyalności i nie rozlewając się w en- 

cyklopedyzm, będzie miało humanitarny kiera- 

nek, który jedaak kierownicy oświaty w niektó- 

rych krajach skrzywiali w filologiczny, a sfałszowa- 

ne klasyczne wykształcenie, zamiast duszy i istoty 

starożytnego świata, podawalo tylko jego skorupę. 
Ustawa ta brzmi: 


„Rada Administracyjna Królestwa. Zważywszy, 
że młodzież która pokończyła nauki z dotychcza- 
sowych różoorodnych Zakładach Naukowych Kró- 
lestwa, potrzebuje dopełnienia wiadomości, jakie 
wymagane będą przy wstępie jéj do mającój się 
rozwinąć Szkoły Głównćj, na przedstawienie Dy- 
rektora Głównego Prezydującego w Kom. Rząd. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
postanowiła i stanowi: 

Art. 1. Urządzone będą w Warszawie w gmachu 
Instytutu Szlacheckiego, kursa przygotowawcze dla 
młodzieży. mającój wstąpić do Szkoły Głównćj. 

Art. 2. W kursach przygotowawczych wykładane 
będą następujące nauki: a) Loika; b) Psychologia; 
c) Eneyklopedya i Metodologia nauk akademickich; 
d) Język i literatura polska, oraz język i litera- 
tura rosyjska, ze względem na literaturę innych 
narzeczy słowiańskich; e) Język Łaciński; f) Ję- 
zyk Grecki; g) Historya Powszechna w połącze- 
niu z Jeografią; h) Jeometrya; i) Algebra; k) Try- 
gonometrya; 2) Fizyka; ł) Język Niemiecki, i 
Język Francuski. è 

Art.3, Kursa przygotowawcze. jako przechodnie, 
ustanawiają się na rok jeden. Gdyby się okazała 
potrzeba dalszego ich trwania, Komisya Rząd. Wy- 
znań Rel. i Ośw. Publ. wejdzie z nowem przedsta- 
wieniem. 

Art. 4. Tacy tylko kandydaci do kursów przy- 
gotowawczych przyjęci być mogą, którzy ukończyli 
z dobremi świadectwami Gimnazya Filologiczne; 
Gimnazyum Realne, lub przynajmnićj jego klasę 
VI, albo szkoły wyższe Realne w Kaliszu i Kiel- 
cach. 

Art. 6. Opłata wstępna do kursów przygotowa- 
wczych naznacza się rar. 15 za rok cały. Ueznio- 
wie kursów przygotowawczych, którzy przed ich 
zamkoięciem, a po otwarciu Szkoły Głównćj zdo- 
łają zdać w nićj egzamin wstępny i do nićj przy- 
jęci będą, dopłacą tyle, ile niedostawać będzie do 
opłaty rocznój, jaka za wstęp do Szkoły Głównej 
oznaczoną zostanie. : 

Art. 6. O terminie otwarcia.i zamknięcia kursów 
przygotowawszych i o warunkach egzaminów wstę- 
pnych, Dyrektor Główny wyda stósowne rozporzą- 
dzenie. 

Art. 7. Zostawia się także Dyrektorowi Główne- 
mu Komisyi Rządowój Wyznań Religijnych i O 
świecenia Publicznego wybór zwierzchnika kursów 
przygotowawczych, wyznaczenie mających wykła 
dać w nich profesorów, określenie zakresu wyli 
czonych wyżćj przedmiotów, jak niemnićj ułożenie 
przepisów karności nad uczniami. 

Art. 8. Wykonanie niniejszego ustanowienia, 
które w Dziennika Praw ma być zamieszczone, 
Dyrektorowi Głównemu Komisyi Rządowój Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego pole- 
ca się. 

Działo się w Warszawie d. 8 (20) wrześcia 1861 
roku. — p. o. Namiestnik jenerał-adjatant, (podp.) 
hr. Zambert.— Dyrektor główny prezydujący w Ko 
misyi Rząd. Wyznań Rel. i Ośw. Pab. (podp.) hr. 
Wielopolski, Margrabia Myszkowski. — Sekretarz 
stanu, (podp.) J. Karnicki. 

— Wskazaliśmy już niejednokrotnie, iż w Kró- 
lestwie Polskiem trwa ciągle stan wojenny, zapro- 
wadzony ukazem cesarza Mikołaja z 23go kwie- 
taia 1833 r. ukazem dotąd nieodwołanym, będą- 
cym iedyną ustawą w wykonanie wprowadzoną, 
do której inne albo się stosują, jak np. 62 § i 
niektóre inne przepisy kodeksu karnego rosyjskie- 
go, w Królestwie Polskiem w 1847 r. zaprowa- 
dzonego; wszystkie zaś przeciwne mu, są W zawie- 
szeniu lub mogą być w każdej chwili zawieszone. 
Wskazaliśmy dalej, iż istnienie tego ukazu i roz- 
porządzeń odpowiednich stanowi wojennemu, przy- 
pomniane zostało niedawno, reskryptem Namiestni- 
ka Suchozaneta z dnia 9go lipca N. 773, oraz o- 
kólnikami przesłanemi przez gubernatorów do 
wszystkich naczelników powiatów, z których to 
okólników ustęp podaliśmy nawet w dzienniku na- 
szym z lgo września. Otóż teraz wydano obwie 
szczenie urzędowe, będące nowym dowodem ist- 
nienia stanu wojennego. Jest to rozporządzenie Dy- 
rektora Komisyi Sprawiedliwości do wszystkich 
Sądów karnych, w którym mówi o śledztwach tak 
zwanych mieszanych, w których udział biorą wła- 
dze wojskowe. Wprawdzie mówi dalej o zacho- 
wania porządku sądowego, lecz owa wzmianka o 
śledztwach mieszanych która się w ogłoszenie 
wśliznęła, jest dostateczną. Ogłoszenie to brzmi: 

„Dyrektor Główny Prezydujący w Komisyi Rzą- 
dowej Sprawiedliwości, do wszystkich Sądów kry- 
minalnych.— W celu postawienia Sądów na sta- 
uowisku im właściwem, Komisya Sprawiedliwości 
przez reskrypt z dnia 14 (26go) lipca r. b. Nr 
14,517, wskazała Sądom karnym, jakie są ich ri 
bowiązki, prawem i rozporządzeniami władz alk 
szych określone, a mianowicie przy śledztwac 
tak zwanych mieszanych, w których władze woj- 
skowe mają mieć udział, jak również, zaleciła im 
bezzwłoczne działanie we wszelkich zdarzeniach 
przestępstw, gdy wyprowadzenie śledztwa miesza- 
nego do zwyczajnych Sądów należy. 

„JW.p.o. Namiestnika Królestwa hr. Lambert, 
troskliwy zarówno o utrzymanie spokojności w kra- 
ju, jako i o zachowanie porządku sądowego i bez- 
pieczeństwa osób, wydać raczył władzom wojsko- 
wym stósowne rozporządzenia. 

„Tymczasem okazuje się, że nie wszystkie Sądy 
przejęte są ważnością swego powołania w okoli- 
eznościach obecoych, gdzie właśnie powinnyby ja- 
wnie dowieść, że czawają nad porządkiem publi- 
cznym i bezpieczeństwem mieszkańców, oraz nad 
winnem poszanowaniem dla władz rządowych. Dla 
tego Dyrektor Główny Prezydujący widzi potrze- 
bę, z powołaniem się na powyżej cytowane roz- 
porządzenie, wezwać powtórnie Sądy karne, aby 
we wszystkich razach, gdy zajdą. wydarzające się 
dzisiaj tak często, nieporządki lub nadużycia, a 
tembardziej, gdy ze strony władz wojskowych lub 
administracyjnych, sądy o rozwinięcie śledztw w 
tej mierze wezwane zostaną, mając na celu posza- 
nowanie praw i sumiennie spełniając zaprzysiężo- 


ne obowiązki, nie ociągały się dla jakich bądź |p 


względów i powodów, z dochodzeniem takowych 
nadużyć, ale owszem z energicznem i odwagą cy- 
wilną nacechowanem postępowaniem, zajmowały 
się śledzeniem wszelkich podobnych wykroczeń i 
bezstronną wymierzały sprawiedliwość. Tym bo- 
wiem tylko sposobem zapewnią powagę prawu i 
sądownictwu krajowemu. Reskrypt niniejszy Sąd 
kryminalny niezwłocznie poda do wiadomości po- 
dległym sobie Sądom karnym. — W Warszawie 


dnia 4 (16) wrześcia 1861 r. — Aleksander hr. 
Wielopolski, margrabia Myszkowski. 

dziennikach warszawskich z 19 tm. ogło- 
szono program wyborów do Rady Miejskiej, ma- 
jących się odbywać od 23 września do 15 paźdz. 
Wyborcy w Warszawie rozdzieleni na pietnaście 
Zgromadzeń Wyborczych, gdyż wyborcy niektó- 
rych cyrkułów, (jakich 12 liczy Warszawa) po- 
dzieleni są na dwa zgromadzenia wyborcze, mają 
kolejno w dnie wyzuaczone zgromadzać się to 
w salach Ratuszu, to w salach Akademii medy- 
cznej, to w salach Instytutu szlacheckiego, i od- 
bywać czynność wyborczą. Program, stósownie do 
ogólnej instrukcyi o wyborach, naznacza każdemu 
Zgromadzeniu wyborczemu dzień, miejsce, przewo- 
dniezącego i komisarza rządowego. Przytoczymy 
ta na przykład dwie pierwsze pozycye programu: 

„Doia 11 (23) i 12 (24) września. Zgromadze- 
nie wyborcze Cyrkulu 1go w salach Ratusza. 

„Przewodniczący, Prezydent miasta Radca Tajny 
Andrault. „Komisarz rządowy, Członek Senatu 
Rzeczywisty Radca Stanu Łącki, lab w zastęp- 
stwie, Urzędnik do szczególnych poruczeń przy 
Namiestniku, Pęcherzewski. Przy wejściu dla spra- 
wdzania tożsamości osób: Komisarz adwinistracyj- 
ny cyrk. 1 i 2 Słupecki. Urzędnik Magistratu Lich 
tenstein. > 

„Zgromadzenie wyborcze cyrkułu 10go oddziała 
1go w salach Akademii medycznej. Przewodniczą- 
cy, Raduy Magistratu Jeska. Komisarz rządowy, 
jenerał-major marg. Paulucci, lub w zastępstwie 
Członek Senatu rzeczywisty Radca Stanu Korzyt: 
cki. Przy wejściu dla sprawdzenia tożsamości 0- 
sób: sekretarz cyrkułu 9 i 10go Rybaczek. — U- 
rzędnik Magistratu Bouffat.* 

Przytoczywszy ten przykład, dalsze pozycye 
programu opuszczamy, gdyż wszstkie jego pozy- 
cye mają tylko ważność miejscową. Dodamy je- 
dynie, iż przewodniczącymi w innych Zgromadze- 
niach wyborczych mają być albo wyżej wymie- 
nieni albo Radzey Magistratu Śliżewski i Mazur- 
kiewicz, komisarzami zaś rządowemi albo jeden 
z wyżej wymienionych, albo też pułkownik Hauke. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 23 września. Dziś przed południem od- 
było się w kościele archiprezbiteryalnym -N. Panny 
Maryi nabożeństwo dla ubłagania Wszechmocnego o 
zdrowie Metropolity Warszawskiego Arcybiskupa Fi- 
jałkowskiego, pod którego archidyecezyą dyecezya kra- 
kowska zostaje. Kościół przestronny napełniony 
był aż do ścisku, Arcybiskup bowiem używa w ca- 
łéj Polsce poważania, które nietylko do samój godno- 
ści jego ale i do osoby się wiąże; w trudnych bowiem 
okolicznościach, w jakich go stawia jego stanowisko 
jako naczelnika kościoła i Polaka, jednemu i drugie- 
mu umie godnie odpowiadać. Po skończeniu nabożeń- 
stwa, wierni zebrani w kościele odśpiewali pieśń „Bo- 
że coś Polskę.“ 

— Przegląd Powszechny donosi, że w d. 15 b. m. 
przed południem powstał pożar w Krukienicach w po- 
wiecie Mościskim, miasteczku wyłącznie przez szewców 


zamieszkałem i w mgnienia oka ogarnął cały rynek za- 


budowany drewnianemi domami. Zgorzało 42 domów, 
19 stajen', 19 stodół it. d., a 235 osób zostało bez 
przytułku na zimę. Właściciel Krakienie hr. Zygmnunt 
Drohojowski ofiarował w pierwszćj chwili na odbudo- 
wanie domów budulec z lasu swego wartości 1,000 
złr. Bracia jego i sąsiedzi najbliżsi zebrali zaraz parę- 
set reńskich na wsparcie pogorzelców. Składki przyjmuje 
hr. Zygmunt Drohojewski w Krakienicach poczta Mo- 
ściska. 

— Jutro we wtorek dnia 24 września, Ś. Gerarda 
bisk. NPMaryi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 21 września. Dziś praktykowano ceny na- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 


przed. śred. pośled. 
Pszenica biała . -. . -. . . 90-96 87 76-82 
A i ESE EN 91-94 88 76-82 
NEE SEE E EF 60-62 59 53-56 
JODZMIEŃ | sy N 45-47 43 39-41 
OWIEG: | 92-465 ate. a 24-26 22 19-20 
Grodlnas GZ SWS tros 54-57 50 45-48 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 208 199 178 
Rzepak zimowy „ 196 186 177 
> Jary m 172 162 "150 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 22 września. Wiadomości z Nowego 
Jorku sięgają do 10 września. Według nich, pod- 
pisy na pożyczkę zawotowaną przez kongres, szyb 
ko postępują. Nowojorskie demokratyczne towa- 
rzystwo postanowiło, ażeby popierać energiczne 
prowadzenie wojny. W położeniu na linii bojowej 
nie zaszła żadna zmiana. W Stanach Północnych 
czynią przygotowania do nowej wyprawy morskiej 
na wybrzeża Stanów Południowy ch. — Cesarz ro- 
syjski pisał przyjazny list do prezydenta Lincolna, 
w którym doradzał pokój. 

Medyolan 21 września. Dzisiejsza Perseve- 
ranza pisze: Nowy minister wojoy Delia Rovere 
ma we Florencyi wykonać królowi przysięgę, a 
prawdopodobnie w poniedziałek 23 t. m. przybę- 
dzie do Turynu. Wiele dzienników utrzymuje, ìż 
rząd zamierza wojsko regularne wcielić w korpu- 
sy ochotnicze. Wiadomość ta jest powszechnie po- 
chwalana. Mniemają, iż Rada ministrów która się 
zajęła tą sprawą, oczekuje jedynie przybycia mi- 
nistra wojny, aby ją przeprowadzić. 

Turyn Żl'września. Według Opinione, król za- 
mierza udać się 8go października z Florencyi do 
Bononii, ażeby odbyć przegląd 4go korpusu i obej- 
rzeć tameczne fortyfikacye, poczóm powróci do 
Turynu. f 

Bern 21 września. Nie czekając odpowiedzi na 
pierwszą notę, poseł francuski Turgot odezytał no- 
wą względem naruszenia granicy przy Cara i to 
w dosyć cierpkim tonie. 


putowanych we wtorek, Komisya ten wniosek od- 
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rzuciła; jeśliby go zaś Izba przyjęła, wtedy o cen- 
tralizacyjnym systemie ani mowy być może, i p. 
Schmerlizg nie utrzymałby się. Przewidywać je- 
dnak tego nie myślimy, Izba nie da upaść p 
Po AEC 

Rada Administracyjna w Królestwie wydał 2 
cież pierwsze rozporządzenie tyczące e 
cyi zakładów naukowych, jest to postanowienie 
nakazujące urządzić Kursa Przygotowawcze do Szko- 
ły Głównej czyli uniwersytetu, które wprawdzie 
mają istnieć tylko tymczasowo rok jedea, zapo- 
wiadają jednak przecież organizacyę Szkoły Głó- 
wnćj. Postanowienie to, oraz uwagi nasze nad 
aiem, podajemy powyżćj pod właściwym oddzia- 
łem, tu zaś dodamy: że kraj cały ma bacznie 
zwrócone oczy na komisye zajmujące się reorga- 
nizacyą zakładów naukowych i oświecenia publi- 
cznego; to z obawą to z nadzieją spogląda, w ja- 
kim kierunku ta organizacya pójdzie, jaki system 
przyjmie; czy wychowaniu w ogóle a szczególnićj 
wykształceniu wyższemu dadzą kierunek humani- 
tarny i w zakładach naukowych obok nauk spe- 
cyalnych będą się starać każdego ucznia rozwijać 
jako człowieka. Termin otworzenia kursów przy- 
gotowawczych mających uzupełnić niedostateczne 
dotychezas nauki w gimnazyach, nie jest jeszcze 
naznaczony. —Wyżój także podajemy wspomniane 
przez nas w AE i a numerze w tem samem 
miejscu rozporządzenie Dyrektora komisyi Spra- 
wiedliwości, będące nową Saosin trwania jo: 
szcze w Królestwie stanu wojennego. — Otrzymn- 
jemy wiadomość, iż czeigodny arcybiskup Fijał- 
kowski ma się znacznie lepićj. Nabożeństwa dla 
uproszenia Boga o jego wyzdrowienie, odbyły się 
w Warszawie we wszystkich kościołach przy wiel- 
kim natłoku pobożnych. W kościele archikatedral- 
nym celebrował biskup sufragan Baranowski i miał 
stósowną do ludu przemowę. — Podana przez nas 
wiadomość, chociaż przez niektórych zaprzeczana, 
iż Dyrektor komisyi Wyznań zaprosił na zjazd do 
Warszawy na 20ty września wszystkich biskupów 
i administratorów dyecezyj, potwierdziła się zupeł- 
nie. Niektórzy biskupi i administratorowie, jak lu- 
belaki ksiądz Pieńkowski, administrator dyecezyi 
kieleckićj ksiądz Majerczak, są już w Warszawie; 
cały kraj ma zupełną nadzieję, iż pozostaną wy- 
trwale a godnie przy obronie praw wiary i narodu. 

Dzienniki wrocławskie szeroko opowiadają 0 
rozruchu ulicznym jaki zaszedł 16go i 17go t. m. 
w Warszawie na ulicach Miodowej i Marszałko- 
wskiej. Przesadzają one ten wypadek, który ogra- 
niezył się na wybiciu szyb i zniszczenia wystawy 
szlepowej u cukiernika Wedel na ulicy Miodowej 
(którą, mówiąc nawiasem, korespondenci do 
dzienników francuskich nazywają ciągle ulicą Meth- 
strasge, którego to nazwiska nikt w Warszawie 
pewnoby nie zrozumiał), na wybijaniu szyb i po- 
dobnym zniszczeniu w sklepie u piekarza Bartz i 
grożbie takiego samego postąpienia z mydlarzem 
Gandłach. Jakkolwiek ubolewamy nad temi zda- 
rzeniami wywołanemi przez prowokatorów polać 
nych, w cela przez nas wskazanym, i naganiali- 
śmy je otwarcie i nagania je przewaźna większość 
obywateli, — jednak z dragiej strony naganić mu- 
sisomy również surowo tych cudzoziemców mie- 
szkających w Warszawie, którzy używając w tem 
mieście wszelkich praw i gościnności, ciesząc się 
zyskiem niemałym i dobrym bytem, ubliżają w o- 
burzający sposób uczuciu narodowemu. Coby po- 
wiedziała ludność naprzykład lipska o Polaku, 
który prowadząc tam rzemiosło lnb handel i stale 
mieszkając, wystąpiłby otwarcie i znieważająco 
przeciwko jakiemu obchodowi narodowemu np. 
przeciwko obchodowi na cześć Schillera? 

W Koblene, gdzie teraz bawi król Pruski, odby- 
wają się narady ministrów pod przewodem króla. 
Minister były spraw zagranicznych, a mający te- 
raz objąć ministerstwo domu królewskiego, bar. 
Schleinitz, udaje się 24go do Koblene. Stąd wno- 
sić można, że będzie tam mowa o przygotowa- 
niach koronacyjnych. Układy handlowe o zawar- 
cie traktatu między Francyą a Prasami, mają być 
bliskie załatwienia. Pełnomocnik francuski Le Clercq 
przybył w tym celu do Berlina. Dzienniki urzędo- 
we Baskie zaprzeczają doniesieniom dzienników 
angielskich, jakoby Saksonia opierała się zawar- 
ciu tego traktatu i chciała z tego powoda wystą- 
pić ze związku celnego pruskiego. Rzeczywiście 
z jéj jeograficzne stoi temu na przeszko- 

zie. 

W Paryżu w niektórych kołach rozgłoszono znów 
wieść o bliskićj zmianie gabinetu, a mianowicie, 
iż ministar spraw wewnętrznych Persigny podał się 
do dymisyi, naznaczano mu nawet nas sena- 
tora Laity lab pana Laguerronićra; wiadomość ta 
o ustąpieniu z gabinetu najdawniejszego i naj- 
wierniejszego przyjaciela Cesarza Napoleona, nie 0- 
piera się na żad. wie. 

Depesze z Paryża głoszą, że około połowy paź- 
dziernika mają przybyć do Compiègne królowie 
belgijski i holenderski. W takim razie odwiedzili- 
by Cesarza Napoleona już po wizycie króla pru- 
skiego, który 6go paźdz. ma być w Compiègne. 

„Korespondenci paryzcy twierdzą, iż w stosunkach 
między Rzymem a Francyą zaszła nowa zmiana. 
Według nicb, rząd papieski przekonawszy się, że 
nie może liczyć na pomoc ani od reakcyi w Nea- 
pola, ani od innych mocarstw w Europie, zamie- 
rza rzucić się w objęcia rządu frocuskiego i na 
jego radzie polegać. Byłaby to nowa a ważna 
zmiana, ktora jednak potrzebuje potwierdzenia. 
Poseł francuski w Rzymie książę Grammont miał 
u Papieża posłachanie pożegnalne, wkrótce Rzym 
opuszcza, a w jego miejsce przybywa, jak wiado- 
mo, margr. Lavalette. R 

Mimo potłumienia rozruchów i rożbojów w nea- 
politańskiem, reakcya jeszcze nie straciła otuchy; 
niedawao znów wy. owało na brzegi Kalabryi 
blisko stu awanturników hiszpańskich, lecz ich n- 
siłowania nie powiodły się; uszli wprawdzie w góry 
ale zostali tam otoczeni przęz wojsko i gwardyę 
narodową. Dowodzi nimi nie słynny dowódzea 
karlistowski Cabrera, jąk głoszono, ale tak zwa 
jenerał Borjes, na którym, jak twierdzą dzienniki, 
miały się opierać nadzieje legitymistów. Jak ro- 
zamieć ten napad karlistów obok niedawnego 0- 
świadczenia głowy stronnictwa karlistow. = bd 
Don Juana de Bourbon, iz sprzyja sprawie W10- 
skićj, uważa to co się stało we łoszech za slu- 
szne i zrzeka się wszelkich pretensyj do tronu 
neapolitańskiego ? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 

Wiedeń 23 września. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby wyaszój Rady państwa przyjęto $$ 
1 do 44, tudzież 3óty i 36 ustawy o postępowa- 
oiu ugodnem w upadłościach. Oesterreichische Zig 
zaprzecza pogłoskom o zmianie minig G , 
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Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


4 : CZAS z Wtorku 24 Września 1861. 
ŘS O O W A nz A 
Marya SŚwolińska ob. z Królosiwa. Marcin Jasiński wł. dóbr 
z Lublina. Karol Fratting pryw. ze Styryi. Tekla Galloff ob. 
z Drezna. Maurycy Korn kup., A. Kraus bud, z Galicyi. 
Wyjechali: Edward Hoffmann z fam. do Warszawy. Ty- 


Allen Freunden bürgerlicher und konstitutioneller Freiheit 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
empfehlen wir als ein Organ der liberalen Partei 
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Ei Jahrgang. 


68;—- |67 50 |Emilia Osmolska, E. bar. Lipowski obyw. z Galicyi. Józef 
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Obli ~ d ne kuponami . ~ 
mii a P E = 3 Siellawo ob. z Podola. Roman Bierzyński, Zofia Orzechowska 


Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. - 
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34% 


A edek A E 
Paryż 21 Września. 


Renta 3% 


Konsole . . 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Warszawy T rano — do Wiednia 
i Wrocławia l rano; 3. 15 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 48 rano == do Rzeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8, 40 
wieczór; do Wieliczki 1. Ñ ano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Graa io ie 6 30 „ 2.6 ołudniu 

Granicy do „ 30 rano; 2. 6 po p . 
z Bzczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 
dniu; 7. 56 wieczór. 
do Krakowa 2. 25 po południu z Prze 
mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


wizychodzą: 
do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostr przez Bogu- 
min (Oderbergy z Prus) $, 27 wieczór — 
„40 wieczór; =z Przemyśla 


z Rzeszowa 
6. 15 rano; 3. po polud.; z Wieliczki 6. 40 
do * ESEOŚ ę- AB 11. 51 przed południem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechąli od 24 do 23 Września. 
HOTEL POLLERA. Ks. Michał Nowodworski z Warsza- 
wy. Ludwik Plagowski, Erazm Kwaskowski ob. zo Lwowa. 
Emilia Pyszyńska ob. z Kobylan. Anna Skimborowiczowa ob., 


W Drukarni „CZASU.“ 


Tarnów dnia 15 Września 1861 r. 
Jan Janocha, 
(1042-2-3) __ C. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 


Uwiadomienie. 
[Nr 56021] Wysokie c. k. Ministerstwo stanu zezwo- 
lito dekretem z dnia 20 Lipca 1861 L. 130607, w po- 


[rozumieniu z wysokiem c. k. Ministerstwem skarbu, na 


omycenie mostu, na rzece Strug, na drodze obwodo- 
wej Tyczyńsko-Głogowskiej między Tyczynem, a Bia: 
lą położonego, podług I. klasy taryfy, do poboru myta 
na drogach krajowych, na przeciąg lat pięciu, na ko- 
rzyść konkurencyi pomienionej drogi obwodowej. Co się 
niniejszem do publicznój podaje wiadomości. 
Od c. k. galicyjskiego Namiestnictwa, 
Lwów dnia 13 Wrzesnia 1861 r. (1067-1-3) 


 Hmseraty., 
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Zakład św. Zofii 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Szerokićj pod L. 74 na Im 
pietrze i 
9 


będący, zawiadamia szanowną Publiczność, iż nie połą- 
czył się z żadnym z miejscowych Handlów lub podo- 
bnego rodzaju Zakładów, obecnie powstałych i że przyj- 
muje jak dotąd wszelkie zamówienia szycia bielizny i 
haftów. (1043 3) 


EB GE SE +41 SE SOD SORAR CZA GE CO GD GE COO SRO SR 


| 
= 


"Losy kredytowe 


z głównemi trafnemi 
zł. 250,000, 200,000, 40,000, 20,000 
i t d. CUSTS) 
których najbliższe ciągnienie nastąpi dnia 
igo Października r. b. są do nabycia za 
jednorazową zapłatą lub też na raty, również 


Promesy na te losy 


Maurycego Blau młod. 
Kantor wymiany w Rynku Nr. 17/46 na 
p erwszym piętrze. 

DE Również kupują i sprzedają tamże po 
kursie dziennym wszelkiego rodzaju papiery Pań- 
stwa i przemysłowe, losy, monety złote i srebrne. 


POMADĘ „MEDITRINA” 


rośnięcie włosów wzmacniaj cą, | 
przez M. Mally, któréj słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i któréj doskonałość 
znowu potwierdzona została następującem autentycznem zaświadczeniem, opiewającem z włoskiego 
oryginału dosłownie: 


au ZW. SS WWR" H ZA HB AW HODTW M HTZ 
„Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę- 
dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu srodków lekarskich, używała tylko krótki czas 


ao PÓRAE i do nićj należącą wodę i wnet uzyskała z największą łatwością 


Powyż powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję Piotr Bertoini mp. 
Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860. 
Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860. 
Przełożony gminy: Panizza, mp. 


Pieczęć 
Gminna. 


Podpisany potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałćj córki, jako téż prawdziwość zeznania. 
P. Tonioli Bartłomićj, mp. Kurator. 

Pieczęć ku- ję HsŁłE eiit dak : 
Vermizlio Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swćj skuteczności jako najwyżej stojąca 


niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować. 
i „WEG Można ją nabyć w eleganckich słoiczkach porcelanowych, wraz z drukowaną instrukcyą 
użycia po I złr. 80 kr. w. a. w następujących handlach: (614-7) 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a ną Galicyę:|- 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 


w BIELSKU p. Wojciech Bermann, — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH p. Fadonhecht, — w BUCZACZU. 
p. M. Lipschiitz, — w CIESZYNIE p. E. F. Schróder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Sohnirch, i p J. Tomanek apt., — 
w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w KREIWALDAU p. 
Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Rosen & Kohn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OŁOMUŃCU p. M. Koterg,— w OPAWIE p. Frano. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohairch, — w RZESZOWIE p. F. 
Bohaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegscison i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsoh, — 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowisz apt, -- w TARNOPOLU p. Č Latinek, 
r. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. btw 
Rownież znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 
micznych produktów C. et ©. Reisser w Wiedniu 


KRYNOCHROM 


c. k, wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki tćż w młodości miały bez najmniejszćj szkody dla zdrowia wraz z dotyczącą po 
Huis., DOZ ano EaD la Lr 4 2 Æ zł wal. austr 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
3 Wys. bar. | Stan otop. | Tilgotn. 
aw podług |powiotrza 

„ |Roaumara| wsględna 


Kjawiska 
zapowietrkne 


STAN 
NIEBA 


Kierunek 
I natężenie wisir 


Ziach. słaby pogoda z deszczem 


pogoda z mgłą 


9 
| wschodni pogoda z chmurami 
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zachodni 
" średni 


szym guście i wszelkiego rodzaju dotyczących artykułów po 


cenach fabrycznych. — K h - 
wiedni rabat. aż ideo aty Ar 4 


Nadesłane. 


W Nrze 209 Magyarorszag znajduje się zaczepka, 
właściwie podejrzywanie Towarzystwa asekuracyjnego 


„Austryacki Feniks“ w Wiedniu 


które oraz przeszło do Nru 256 „Presse“. 

Ponieważ powód i dążność tego artykułu dla każde- 
go łatwo poznać się dają, powinnoby w interesie Publi- 
czności wystarczyć pojedyncze oświadczenie, że twier- 
dzenia w tymże artykule zawarte waciędóm ukonstytuo- 
wania Towarzystwa i jegoż funduszów wszędzie po- 
legają na fałszu, a że w szczególności: 

1) „Austryacki Feniks“ ukonstytutowany został zu- 

pelnie legalnie na podstawie statutów przez c. k. 
rząd potwierdzonych. 
Że podług $. 4 statutów ukonstyuowanie Towa- 
rzystwa mogło nastąpić dopiero wtedy, gdy wpła- 
ta 30% przez akcyonaryuszów podług statutów 
została uiszczoną i c. k. rządowi udowodnioną. 
Że udowodnienie to nie tylko zostało uskutecznio- 
ne, lecz że oraz nad całą czynnością towarzy. 
stwa i jego wewnętrznemi stosunkami czuwa c. 
k. komisarz, który również uprawniony jest brać 
udział we wszystkich posiedzeniach rady zarzą- . 
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RZ 


dzającój i który z tego j ilka- 
krotnie ioiai; 00. prtann AA 
Że jakiekolwiek wynagrodzenie za zajęcie się człun- 
ków rady zarządzającćj Towarzystwa Austryacki 
Feniks, ze strony Towarzystwa jak to się samo 
przez się rozumie nastąpić może tylko w sposób 
$. 49 statutów przewidziany. 
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(1066-1) 


Niniojsxem mam saszozyt zawiadomić à á 
czność, iż przybyłem do tutejszego oj oaza” 


Sysem morski 
oskonałój tre i 
rs wj z beeem ren, Sia podótwdcwdwść thee 


danym. — 0e wystawy na placu pod Zamki obo 
Cyrku gimnastyoznego.— Ws p A osoby 10 atów. Dzień 
płacą połowę. wysokiem poważaniem 
(1063-1-) Konrad Gutperle. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 3. miw 
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